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Jutro de 


LONDYN, 12.11. (PAT.) — Na 
temat sytuacji hiszpańskiej ko- 
respondent dyplomatyczny dzien 
nika „Observer“ zamieszcza na- 
stępujące uwagi: 


W ciągu obecnego week-endu 
TOCZYŁY SIĘ W: DALSZYM 
CIĄGU NARADY RZĄDÓW BRY 
TYJSKIEGO I FRANCUSKIEGO 
NAD SPRAWĄ DOPROWADZE 
NIA DO ZAWIESZENIA BRO- 
NI MIĘDZY OBU STRONAMI 
WOJUJĄCYMI W HISZPANII, 
ORAZ KROKÓW W ZWIĄZKU 
Z EWENTUALNYM UZNA- 
NIEM RZĄDU HISZPAŃSKIE- 
GO W BURGOS. Przeniesienie 
republikańskiego rządu hiszpań- 
skiego do Madrytu, oraz jego o- 
świadczenie, że zamierza wal- 
czyć nadal, uważane są w Lon- 
dynie za grę na zwłokę, aż do 
chwili powzięcia ostatecznej de- 
cyzji. 

Gdy gen. Franco opanuje całą 
Hiszpanię, a władza republikań- 
ska formalnie przestanie istnieć, 
czy to na skutek ostatecznej po- 
rażki czy poddania się, lub przy- 
jęcia warunków kapitulacji, wów 


I Francja uznaja gen. Franco 


zanim jeszcze odniesie om ostateczne zwyciestwo 


cyzja w Paryżu, pojutrze w Londynie 


czas RZĄDY FRANCUSKI I BRY Główną część zaś umieszczono 
TYJSKI MIAŁYBY BEZ ZWŁO- j w Paryżu. Wywóz ten, zarządzo- 
KI UZNAĆ DE FACTO NOWY ny przez rząd republikański na- 
RZĄD GEN. FRANCO. Równo- stąpił — jak twierdzą — wbrew 
cześnie natychmiast podejmą o- postanowieniom konstytucji. — 
ne kroki do uznania tego rządu Inną sprawą tego rodzaju będzie 
de jure. Uznanie de jute nie hy: ZABEZPIECZENIE BRYTYJ- 
dzie jednakże uwarunkowane zu | SKIEJ I INNEJ WŁASNOŚCI 


pełnym wycofaniem z Hiszpanii 
włoskich, niemieckich lub in- 
nych wojsk obcych. 

O ile rząd gen. Franco zosta- 
nie uznany za suwerenną wła- 
dzę w Hiszpanii, do jego upraw- 
nień należeć będzie zadecydowa- 
nie, czy obce wojska mają pozo- 
stać nadal w Hiszpanii. Przypusz 
czalnie GEN. FRANCO BĘDZIE 
PIERWSZY NALEGAŁ NA ZU- 
PEŁNĄ I NATYCHMIASTOWĄ 

EWAKUACJĘ OBCYCH 
WOJSK. 
Uznanie rządu hiszpańskiego de 
jure będzie zależne tylko. od ure- 
gulowania szeregu spraw techni- 
cznych. 

M. in. gen. Franco hędzie mu- 
stał zdecydować o dalszym losie 
Banku Hiszpańskiego. Rezerwa 
złota tego banku wywieziona zo- 
stała częściowo do Londynu. — 


ORAZ INWESTYCYJ W HISZ- 
PANII. 

Na ten temat korespondent dy 
plomatyczny „Sunday Timesa“ 
pisze: 

„Wszystko wskazuje obecnie, 
że nastąpi szybkie i bezwarunko 
we uznanie gen. Franco przez 
|rząd brytyjski. Narady, jakie od- 
były się w Paryżu między amba- 
sadorem brytyjskim, a min. Bon- 
netem, wykazały zupełną zgod- 
ność poglądów, co do konieczno- 
ści podjęcia przez oba rządy mo- 


kroków w tym względzie. GABI- 
NET FRANCUSKI MA PO- 
WZIĄĆ DECYZJĘ WE WTO- 
REK, BRYTYJSKI ZAŚ W ŚRO- 
[DF Formalna ceremonia, pod- 
czas której przedstawiciele bry- 
tyjski i fraucuski w Burgos wrę- 
czą swoje listy uwierzytelniają- 


źliwie jaknajprędzej wspólnych |pi 


Ra jako ambasadorowie, nasti- 
pić może przeto już w czwartek 
(bież. tygodnia.“ 

Po akcie uznania, otworzy się 
DROGA DO ROZMÓW W BUR- 
GOS, w celu ustalenia politycz- 
nej i gospodarczej płaszczyzny 
współpracy na przyszłość, Uzna- 
nie gen. Franco ze strony brytyj- 
skiej mogłoby przeto nastąpić 
zanim rząd republikański prze- 
stanie istnieć, aczkolwiek trudno 
sobie wyobrazić, aby wojna mo- 
gła trwać jeszcze długo. 

W. chwili obecnej, na teryto- 
rium republikańskim. nie prze- 
bywa żaden brytyjski przedsta” 
wiciel dyplomatyczny, albowiem 
akredytowany przy rządzie re- 
publikańskim pos. Stevenson 

się do Francji przed 
upadkiem Barcelony. Gdy nastą- 
uznanie rządu gen. Franco, 
RZĄD REPUBLIKAŃSKI. NIE- 
WĄTPLIWIE ODWOŁA SWO- 
JEGO AMBASADORA Z LON- 
DYNU. Nowym ambasadorem 
hiszpańskim zostałby zaś obecny 
agent gen. Franco, ks. Alba. 

Uznanie rządu gen. Franco 0- 
tworzyłoby natychmiast drogę 


do gospodarczego i politycznego 
porozumienia między W..Bryta- 
nią i Hiszpanią narodową. 

W niektórych kołach przywią 
zuje się obecnie większe znacze- 
nie do DOBRYCH STOSUNKÓW, 
POLITYCZNYCH Z HISZPANIĄ 
NARODOWĄ, aniżeli do sprawy 
wycofania ochotników, 
jąc, że ostatnia sprawa jest istot- 
nie załatwiona przez dokonaną 
wymianę zapewnień. 

Zarówno W. Brytania, jak i 
Francja życzą sobie stosunków z 
neutralnie usposobioną Hiszpa- 
nią. Czynnikami decydującymi 
w ułożeniu się stosunków, oka- 
zać się mogą: 

1) DOBRA WOLA NARODU 
HISZPAŃSKIEGO WOBEC W. 
BRYTANII ZE WZGLĘDU NA 
ROLĘ, JAKĄ ODEGRAŁA, USI- 
ŁUJĄC ZŁAGODZIĆ OKROP- 
NOŚCI WOJNY, 
| 2) ZDOLNOŚĆ W. BRYTANII 

DO UDZIELENIA WIĘKSZEJ, 
ANIŻELI JAKIKOLWIEK IN- 
NY KRAJ POMOCY GOSPO- 
DARCZEJ W. ODBUDOWIE HI- 
SZPANII. 


uważa- 
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Artyleria powstańcza ostrzeliwała wczoraj gwaltownie Madryt 


MADRYT, 12.11 (PAT.) — Przy 
byli tu członkowie rządu repu- 
blikańskiego z dr. Negrinem i 
ministrem spr. zagr. Del Vayo 
na czele. Niezwłocznie po ich 
przybyciu rozpoczęło się posie- 
dzenie rady ministrów. 

WALENCJA, 12.11 (PAT.) — 
Opublikowano tu komunikat ofi 
ejalny, głoszący, że podczas wczo 
rajszych z górą czterogodzin- 
nych obrad, rady ministrów — 
premier i minister obrony zdali 
sprawę z rozmów z przedstawi- 


cielami wszystkich władz cywil-|nów załadowanych amunicją. 


nych i wojskowych. Rada uch 
liła dalsze stawianie oporu woj: 
skom gen. Franco, 


SALAMANKA, 12.11 (PAT.) — 
Komunikat oficjalny wojsk geu. 
Franco donosi, iż wojska gen. 
Franco zajęły dziś bez oporu ze 
strony przeciwnika obszar Lli- 
via, położony w najbliższej okoli 
cy m. Puigverda. 

W ręce wojsk gen. Franco 
wpadło wiele materiału wojen- 
nego, m. in. kilkanaście wago- 


Samoloty gen. Franco bombar 
dowały obiekty wojskowe w Al- 
carącejos, Belalcazar, Chillon i 
w Walencji. 


MADRYT, 12.11 (PAT.) — Ar- 
'tyleria gen. Franco gwałtowni. 
| ostrzeliwała Madryt. 

Pociski padały w całym mie- 
ście, a szczególnie w centrum. — 
Ogień trwał od godz. 10 m. 30 do 
godz. 11 m. 15. Jeden z pocisków 
trafił w gmach ambasady fran- 


je | czył kanelerzowi 


euskiej, powodując nieznaczne 
uszkodzenia 


BERLIN, 12.11 (PAT.) — Kan- 
clerz Hitler przyjął w dniu wczo 
rajszym ambasadora hiszpańskie 
go Marquis de Magaz, który wrę 
list odręczny 
gen. Franco, po czym kanclerz 
odbył z ambasadorem dłuższą 
rozmowę, w której wziął udział 
jtakże min. v. Ribbentrop. 


SAN SEBASTIAN, 12.11 (PAT) 
[Granica francusko - hiszpańska 


na odcinku San Sebastian zosta- 
ła zamknięta. 


Po stronie francuskiej obozu- 
je około 12 tys. reemigrantów. 
Dotychczas powróciło do Hiszpa 
nii podległej władzy rządu gen. 
Franco ponad 20 tys. milicjan- 
tów i uchodźców cywilnych. 

Władze gen. Franco zawiado- 
miły. władze fiancuskie, iż po- 
cząwszy od wtorku będą prze- 
puszezały przez Irun po 6 tysię- 
cy reemigrantów dziennie. 


Rozpruto dwie kasy ogniotrwałe 


Zuchwały występ kasiarzy w kantorze browaru K. Anstadta 


cyjnym, na miejscu, została prze- 
prowadzona w ciągu wieczora 

WIELKA OBŁAWA NA PRZE- 
STĘPCÓW NA TERENIE ŁODZI. 
Przetrząśnięto szereg melin złodziej 
skich, w wyniku czego zatrzymano 
się na teren | kilkunastu podejrzanych osobni- 
ków, których przewieziono do Wy- 
działu śledczego. Nazwiska zatrzy- 
manych i wyniki dalszego docho- 


| Wszędzie panował nieład, świadczą | wyłamane zostały zamki u biurek 
cy o dłużczej „gospodarce” zło- | w kantorze i splądrowane szuflady. 
cz) r. Kasiarze zostali najwidoczniej 
spłoszeni, bowiem pozostawili oni 
na miejscu część narzędzi złodziej: 


I brygady wydziału śledczego —- 
komisarz Kowalczyk, którzy wdro- 
żyli energiczne dochodzenie. e 

Jak zdołaliśmy ustalić, dozorca| Gdy przybyli na miejsce przed- 
posesji browaru około godziny 7-ej stawiciele władz i wdrożono śledz- | miejscu czę 
RU I FABRYKI KWASU WĘGŁO- | wieczorem, będąc na obchodzie, two, okazało się, że | skich i zbiegli. | | 
WEGO FIRMY K. ANSTADT wszedł do kantoru browaru. Ku Z OBU ROZPRUTYCH KAS 0-| Złoczyńcy dostali się 
SS-OWIE PRZY ULICY POMOR- | swemu przerażeniu stwierdził, że |GNIOTRWAŁYCH SKRADZIONO posesji browaru przez sąsiednią po- 


d x. 2 W. KA- TOWKĘ W SUMIE OKOLO sesję, lub też od strony parku „He- 
SKIEJ 36. W KANTORZE GRASOWALI | Go Ę * Drzwi od kantoru otworzy- 


Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych wydział śledczy w Łodzi za- 
alarmowany został wiadomością 
O ZUCHWAŁYM WYSTĘPIE KA- 
SIARZY NA TERENIE BROWA- 


w. 


iej ji i ni ZE 300 ZŁOTYCH, j ienów ych i ; 
Sa. moite wyje wh i Por i wi tość bizuterii, nieusta | li przy pomocy podrobionych klu | dzenia nie mogą być. ze względu 
nie kierownik wydziału śledczego Stojące w biurze dwie ogniorwałe | oraz pewną ilość bi aE a o z SZ Sol| a a OSA Rol © 


— nadkomisarz Polak i kierownik kasy byly rozprute t, zw. rakiem. | łosej narazie wartości. 


EMI zj. 
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Państwo bez polityki zagranicznej 


szczęśliwy wiek Szwajcarii, który rminąjł 


jaką 
carii 


„Rozważania nad rolą, 
odegrały w historii Szwaj 
stosunki zewnętrzne, prowadzą 
do osobłiwej konkluzji: przywi 
lejem tego kraju było to. że nie 
odczuwał on potrzeby prowa” 
dzenia polityki zagranicznej”. 

Tak njmuje polityczne wczo- 
raj swego kraju publicysta 
szwajcarski, H. Zurlinden. Nie 
wkładając, jak się sam zastrze- 
ga, w określenie „osobliwa kon 
kluzja* żadnej ironii, stwierdza 
p- Zurlinden, iż w nie tak dale- 
kiej przeszłości polityczne žy- 
cie Szwajcarii toczyło się tak. 
y szwajcarzy mieszkali 
hd narodów  enropej- 
skich, lecz „na księżycu”. 

Właściwy charakter stosum- 
ku Szwajcarii do państw euro- 
pejskich wyraził się już dawno 
w przyjęciu i zastosowaniu Za- 
sady neutralności. Od 1848 ro- 
ku posiadła Szwajcaria właści-! 
we narzędzie polityki w posta- 
ci Rady Związkowej, centralne- 
go rządu federacji, do kompe- 
tencji którego należały sprawy 
polityki zewnętrznej. Rozwój 
stosunków w Europie od roku 
1848 do 1914 dokonywał się jed 
nak w takiej płaszczyźnie, w ta 
kiej postaci i w takich formach, 
że pozwalały one Szwajcarii nie 
uprawiać polityki zagranicznej 
wobec braku problemów, które 
by ją interesowały w tej dzie- 
dzinie i zatrącały o żywotne in 
teresy kraju. 

Stabilizacja stosunków we- 
wnętrznych, dobrobyt, pozwala 
ły na skoncentrowanie uwagi 
wyłącznie w dziedzinie polityki 
wewnętrznej. Kwestie narodo- 
wościowe w trójjęzycznej fede- 
racji prawie nie istniały, różni: 
ce społeczne i polityczne były 
łagodzone przez zastosowanie 
środków legislatywnych. W sto 
sunkach zewnętrznych kompli- 
kacje, o ile się zdarzały, miały 
charakter wyłącznie gospodar- 
CZY. 

„Księżycowość” polityczna 
szczęśliwego kraju Helwetów 
znalazła swój wyraz w anegdo- 
tie o członku Rady Związko- 
wej, który po otrzymaniu nomi 
nacji na radcę departamentu 
politycznego oświadczył: „Nie 
Jnteresuję się zagranicą”. 

Pasywność polityki szwajcar- 
skiej wynikała organicznie z 
przestrzegania zasądy neutral- 
mości. Polityka aktywna i neu- 
Iralność wydawały się szwajca- 
rom czymś  przeciwstawnym, 


„Dzisiaj wydaje się nam na- 
sze wezoraj polityczne czymś w 
rodzaju złotego, szezęśliwego 
wieku. Zdajemy sobie sprawę z 
faktu, że wiek ten minął bezpo- 
wrotnie, że okres spokoju ma- 
my za sobą*, 

Tak epiloguje p. Zurłinden. 
Tstotnie dzisiaj, mimo” utrzyma 
nia neutralności, została Szwaj 
caria wciągnięta w wir wyda- 
rzeń europejskich. Kraj ten, do 


no -pacyfistyczny, wydaje wiel 
kie, jak na jego miarę, sumy na 
zbrojenia, otacza swe granice 
pasem fortyfikacji, 
schrony w górach dla mieszkań 
ców, skrytki dla rezerw... złota, 
myśli już g tworzeniu zapasów 
żywności na wypadek wojny ij 
szuka dla nich bezpiecznych po! 
mieszezeń na dnie jezior gór- 
skich. 
Polityka 


zewnętrzna sama 


| 


buduje A 


| puka do nich. Agitacja polity- 
czna państw ościennych usiłuje 
wyzyskać dlą siebie różnice w 
składzie narodowościowym re- 
publiki związkowej. Przed rzą- 
dem związkowym stają do roz- 
| wiązania problematy drażliwe: 
zasada neutrałności już nie wy 
starcza, nie pokrywa się z treś- 


| 


ria prowadzić dzisiaj politykę, 
bronić neutralności przed inge- 
rencją z zewnątrz w sprawach 
językowych, szkolnych, praso- 
wych etc. 

Zagranica interesuje się dzi- 
Szwajcarią bardzo blisko i 
niefrasobliwy dyrektor departa 
mentu politycznego z roku 1900 


nych walczących o prymat na | pańskim 1939 postacią mitycz- 


Iz dążeń i prądów  politycz- | wydałby się szwajcarom w roku 


kontynencie europejskim. — 


niedawna rentiersko - turystycz! zjawiła się u bram Szwajcarii i. Chcąc nie chcąc musi Szwajca- 


Z królem czy bez króla 


Ośmiu pretendentów do tronu Hiszbanii 


Najwięcej przemawia jednak 'eks-król Alfons XIII. Od chwili 


Generał Franco milczy wciąż 
uporczywie jeśli chodzi o kwe- 
stię, jaką będzie Hiszpania po je 
go zwycięstwie: czy zostanie mo 
narchią, czy też autorytatywną 
republiką. W. Genewie i Londy- 
nie mówi się o monarchii, której 
królem byłby trzeci syn ekskróla 
Alfonsa, Don Juan. Monarchia 
ta byłaby wzorowana na Anglii. 
Wiele jest argumentów, przema- 
wiających za tą tezą, ale nie jest 
ona pewna. Poza tym oficjalny 
pretendent do tronu / hiszpańskie- 
go ma przeciw sobie siedmiu po- 
ważnych konkurentów. 

Don Juan nie był przeznaczo 
ny na następcę tronu. Ale star- 
szy jego brat, który cierpiał na 
hemofilię, zrezygnował z praw 
do tronu z powodu małżeństwa 
z mieszczanką i przyjął nazwi- 


[sko hrabiego Cavadongl. Zmarł 


on wskutek tragicznego wypad- 
ku samochodowego. Drugi syn 
Don Jaime nie wchodzi w rachu- 
bę jako głuchoniemy. Jedynym 


kandydatem jest więc wśród sy- 
nów Alfonsa 
który jest jednocześnie kandy- 
datem karlistów, ponieważ zmar 
ły bezdzietnie na wygnaniu w 
Austrii pretendent Don Carlos 
wyznaczył go w testamencie 


go majątku. 

Jest on oprócz tego kandyda- 
tem Anglii. Od upadku monar- 
chii w Hiszpanii Don Juan żył 
w Anglii, był uczniem szkoły 
wojennej w Wolerhampfon i po 
siada w oficjalnych sferach an- 
gielskich wpływowych przyja- 
ciół. Prócz tego cieszy się wielką 
sympatią na dworze belgijskim 
i w prawicowych kołach francu- 
skich, bo jego małżonka Maria 
Mercedes- ©rlean-Bourbon jest 
krewną księżny de Guise. 

Dia leczenia zaparcia n kobiet spe- 
cjalnie wskazana jest naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa, dzięki swe- 
mu niezawodnemu i nadzwyczaj deli» 
katnemu działaniu. Zapyt. Wasz. lek. 


spadkobiercą swoich praw i swe, 


za poradą generała 


się do Francji, a następnie do 
Włoch. Generał Mola przekonał 
go bowiem, że przyszły król Hisz 
panii nie powinien przelewać 
krwi wlasnych poddanych. 

Jeśli Don Juan będzie królem, 
jego syn Don Carlos, który uro- 
dził się 5 stycznia 1938 r. w Rzy 
mie, będzie „księciem Asturii“, 

W kołach nacjonalistycznych 
krąży jednak pogłoska, że w ra- 
zie restauracji monarchii istnie- 
je zamiar powołania na tron nie 
Don Juana, lecz jego głachonie- 
mego brata Don Jaime'a, Głucho 
niemy książę interesuje się jedy 
jnie botaniką i generał Franco 
byłby nieograniczonym panem 
Hiszpanii. 

Dalszym kandydatem jest sam 


spotyka solidarne oburzenie świata anglosaskiego 


Sekretarz komitetu koordyna- 
cyjnego do spraw uchodźców w 
Londynie, pani Mary ORME- 
ROD, wygłosiła przemówienie v 
sytuacji uchodźców na publicz- 
nym zebraniu w Liverpoolu, na 
którym obecni byli: biskup Li- 
verpoolu. biskup Warringtonu i 
inne wybitne osobistości. Arcy- 
biskup Liverpoolu nadesłał list 


z wyrazami sympatii dla akcji 
na rzecz uchodźców. 
Pani Ormerod oświadczyła, 


że jest obowiązkiem Anglii opra 
cować zakrojony na szeroką ska- 
lę plan kolonizacji uchodźców. 
gdyż w przeciwnym razie nie ma 
nadziei na rozwiązanie tego 
skomplikowanego zagadnienia. 
Chodzi o znalezienie jednego, lub 
więcej krajów. które mogły by 
przvjąć nie setki, lub nawet ty- 
siące uchodźców, ale setki tysię- 


czymś, co się wzajemnie wyklu 
eza. To też na przedwojenną hi 
storię federacji helweckiej 
da się szereg białych, niezapis: 
mych stronic. 


cy. Realizacja plans opierać się 
ma na pożyczce międzynarodo- 
wej. Na publicznym zebraniu w 
swym okręgu wyborczym Sa 
bury konserwatywny członek i 


by gmin, major Despeneer - Ro- 
bertson poruszył reperkusje prze 


śladowań żydów w Niemczech, 
na stan umysłów w Stanach 
Zjednoczonych. 


„Okrucieństwa te — oświad- 
czył Robertson — prześcigają o- 
kropności średniowieczne. Wy- 
|darzenia niemieckie spowodowa 
ły, że postawa antyniemiecka 
najszerszych warstw społeczeń- 
stwa północno - amerykańskie- 
go skrystalizowała się w postaci 
od bardzo wielu lat nieznanej, 
cementując zdecydowanie opinii 
amerykańskiej w kierunku 'po- 
parcia demokracji europejskich. 
Postawa ta stać się może czyn- 
nikiem decydującym w okresie 
między pokojem a wojną. Gdy 
Ameryka — oświadczył Robert- 
son — jest po naszej stronie, nic- 
jeden dyktator nie będzie miał 
ochoty podjęcia z nami wojny*. 

Jeden z oddziałów t. zw. „ru- 
chu bezrobotnych“ wydał oświad 
czenie, potępiające chuligaństwa 
szystowskie i kampanię, zwró' 


| 


tylko Don Juan, | za Don Juanem fakt, że wkrótce ucieczki z Hiszpanii 
po wybuchu wojny domowej gnował on 
zgłosił się jako ochotnik wojen tronu, konferował wielokrotnie 
ny u „requets* z Nawarry, ale z przywódcami monarchistów i 
Moli zrezy- | miał podobno 
gnował z swojego zamiaru i udał Don Juana, ażeby zrezygnował z 


ną. E. R. 


nie zrezy+ 


nigdy oficjalnie z 


zażądać od syna 


tronu na jego rzecz, Ale przeciw 
tej hipotezie przemawia zarów- 
no serdeczny stosunek ojca do 
syna, jak również to, że eks-król 
ma małe widoki powodzenia na- 
wet u monarchistów  hiszpań- 
skich. 

Właśnie najbardziej zapalczy- 
wi monarchiści nie chcą słyszeć 
© powrocie Bourbonów na tron. 
Marzą o królu elekcyjnym i wia 
domo, że silna partia b. premie- 
ra hr. Romanesa usiłowała w ro- 
ku ubiegłym ofiarować tron hisz 
pański najpierw Ottonowi Habs- 
burgowi, po tym przebywające- 
mu wówczas w Paryżu księcin 
Windsoru, Obaj odmówili. 

Obok tych oficjalnych preten 
dentów do tronu istnieją jeszcze 
trzej inni pretendenci. Kandyda- 
tury ich mogą być aktualne, gdy 
hy jakieś obce mocarstwo chcia 
ło użyć tego czy owego za narzę- 
dzie do swoich celów. 

Jednym z nich jest Don Jaime 
który jest znany pod nazwi* 
skiem „Don Carlos THI“ i pocho- 


coną przeciwko funduszowi u- dzi z bocznej karlistycznej linii 


chodźców im. lorda Baldwina. 


panią faszystowską. 


sili przedstawiciele wszystkich 
trzech partii politycznych i dele- 
gat „ruchu bezrobotnych“. 

100 robotników żydowskich z 


którym w najbliższych 


bozie urządzone będzie 


na 80.000 £. szt. 
Uchodźcy otrzymać mają w o- 


'techniczne. 


cach około przygotowania wiel- |go pretendent: 
kiego obozu im. Kitschenera, w gim poeta i w. 
dniach | „Mundo Grafico 
przyjęta będzie pierwsza wię-|który nie posiada wprawdzie 
ksza grupa uchodźców. Przy 0-, wpływów, ale za to ma niezawod 
kino, ne 
szpiial i in. Przewidziany jest ob stwierdzają jego 
szerny samorząd uchodźców, —  ehodzenie od hiszpańskiego jed- 
ER p z RES OJ jest |nodniowego króla Don Amadeo 

rocznie. |d'Aosty. 


dynastii Bourbonów. Jego preten 


Bezrobotni — głosi oświadcze sje nie są legalne: ale po przy 
nie — nie dadzą się omamić kam łączeniu Austrii do Trzeciej Rze- 


szy pozostał we Wiedniu i zajmu 


Pod przewodnictwem biskupa | je kie stanowisko w au- 
WILLEDSENA odbyło się w 'strlackiej komendzie S. A. W ra 
Londynie wielkie publiczne ze- | zie jakiejś kwestii monarchistycz 
branie pod auspicjami funduszu nej w Hiszpanii byłby kandyda 
Baldwina. Przemówienie wygło: |tem Niemiec. 


Jego rywalami są dwaj kandy 
daei Włoch. Jednym z nich jest 
żyjący w Neapolu, młody inży- 
nier okrętowy Don Baltazar 


Niemiec, czynnych jest przy pra- Bourbon, nieślubny syn ostatnie 
karlistów, 


dru- 


dokumenty. Dokumenty te 


nieślubne po- 


Wpływowi przyjacieto 
z otoczenia Mussoliniego gotowi 


bozie przysposobienie rolnicze i są poprzeć jego pretensje do tro 


nu Hiszpanii 


„już jutro 


W KINIE 


Najpotężniejszy i najkosztowniej 


szy film 1989 r. 


W rolach głównych : 


TYRONE POWER 
LORETTA YOUNG 
ANNABELLA 


RIALTO" 


WIELKA, WSPANTAŁA 


UROCZYSTA PREMIERA! MIEJ 
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13. _1L. 


— GŁOS PORANNY — 1939. 


We wiorek pogrzeb Papieża 


Conclave rozpocznie sie miedzy 26 b. m. a isyth 
R 


RZYM, 12.11. (PAT.) — Radio|szym rozpoczął się 9-dniowy 
watykańskie komunikuje, że zło | okres nabożeństw  żałohnych | 
żenie śmiertelnych szczątków pa, za spokój duszy zmarłego Pa- 
pieża Piusa XI do sarkofagu od-| pieża Piusa NI. 
będzie się we wtorek, dnia 14 b.| W przeciwieństwie do daw- 


m. po południu. nej tradycji, która obowiązywa 
W. pogrzebie wezmą udział wy |ła przed pojednaniem Watyka- 
łącznie kardynałowie, ducho-|nu z Kwirynałem wszystkie na- 


wieństwo, korpus dyplomatycz- 
ny i dygnitarze watykańscy. Pu- 
bliezność nie będzie do bazyliki 
Świętego Piotra dopuszczona. 

Data przyjęcia przez święte 
kolegium korpusu dyplomatycz- 
nego akredytowanego przy Wa- 
tykanie, również jeszcze nie zo- 
stała definitywnie ustalona. Akt 
przedstawienia się dyplomatów 
zagranicznych członkom święte- 
go kolegium nastąpi według po- 
wszechnych przypuszczeń, we 
środę lub w czwartek. 

W dniu jutrzejszym kongrega 
cja przyjmie marszałka kościoła 
rzymskiego i marszałka conela- 
ve księcia Chigi, który złoży kar- 
dynałom adres hołdowniczy. Na 
adres ten kongregacja kardynal- 
ska udzieli odpowiedzi. 

Jeżeli chodzi o termin rozpo- 
częcia conelave, to początek na- 
stąpi nie wcześniej, niż 26 b. m., 
a nie później niż 1 marca. 

Prawdopodobnie statek trans- 
atlantycki „Neptunia“, na które- 
go pokładzie płyną arcybiskup 
Buenos Aires ks. kardynał Ca- 
pello i arcybiskup Rio de Janei- 
ro ks, kardynał Leme, przybę- | 
dzie do Neapolu 1 marea, skąd 


RZYM, 12.2, (PAT) — Korespon- 
dentowi P. A. T. udało się zebrać 
z ostatnich paru miesięcy życia Pa- 
pieża Piusa XI nicktćre szczegóły, 
świadczące o głębokich uczuciach, 
jakie Papież żywił do końca życia 
dia Polski, 

Ostatniej polskiej audiencji pry- 
watnej udzielił Papież dnia 23 sty- 
cznia b. r. ambasadorowi R. P. przy 
Kwirynale gen. Wieniawie - Długo- 
szowskiemu i jego małżonce. 

Gen. Wieniawa - Długoszowski 
znany był Papieżowi jeszcze w Pol- 
sce jako szef domu wojskowego 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsud- 
skiego. W czasie dłuższej decz- 
nej rozmowy Fius XI powiedział 
m. int 


„Trzy lata spędziłem w waszym 
kraju, przez trzy lata bylem pola- 
kiem. Wspomrieria o Polsce noszę 
głęhoko w pamięci i seren. Tam zo- 


bożeństwa żałobne NEET] 
zostaną w bazylice świętego 
Piotra. — Wyjaśnić należy, żej 
dawniej, t. j. “przed koneyliacją | 
nabożeństwa te odprawiano 
| częściowo w bazylice św. 
tra, a częściowo w kaplicy syk- 
styńskiej. 


stałem konsekrowany na biskupa. 
Poznałem w Polsce bardzo dobrze 
w pierwszym rzędzie waszego wiel- 
kiego Marszałka, Józet Piłsudski 
zabrał mnie kiedyś do Wilna. Dwa 
dni i dwie noce spędziłem na nie- 
zwykle interesujących rozmowach. 
Mógłbym panu o nim opowiadać 
bez końca. Był to człowiek wyjąt- 
kowej miary”, 

W dal: rozmowie, gdy gen. 
Wieniawa - Długoszowski wyraził 
przekonanie, żę Polska odegra wiel 
ką rolę w rozpoczynającej się wal- 
ce z materializmem, Papież odpo- 
wiedział, że i on w to wierzy, oraz, 
że „w tych ciężkich czasach Pol- 
sha może, a nawet powinna ode- 
grać wielką rolę w przywróceniu 
świata do równowagi. Polska rolę 
tę powinna odegrać, ponieważ tak 
wiele zawdzięcza opatrzueści”, 

Warn jey charskter miała. au- 


obaj kardynałowie południowo - 
amerykańscy odjądą natych- 
miast do Rzymu i będą mogli 
wziąć udział w conclave tegoż 
dnia. 


CITTA DEL VATICANO, 12 
lutego. (PAT). W dniu dzisiej- 


132 | 


ZIŚ SZCZEŚLIWA 24/4 
DZIŚ 


„u WOLANOWA 


KUP 225 


re 
na urlop zdrowotny 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
W dniu wczorajszym został 
zwolniony z więzienia na urlop 
zdrowotny inż. Doboszyński. 


Naczelny rabin Włoch 
opuścił swe stanowiska 


JEROZOLIMA, 12.11 (ŻAT.)-— 
„Haarec“ donosi, że naczelny ra- 
bin Rzymu prof. dr. Dawid Pra- 
to opuścił swe stanowisko i|ryskiego „BOcrsen Ztg.* redak- 


wkrótce osiedli się w Palestynie. | tora Barona i jego małżonki, 


PARYŻ, 12 lutego, (PAT). 
Prof. Prato bawił już w Palesty. | będącej również dziennkarką 0- 


Duże wrażenie i Rf 
nie wywarła wiadomość o are 
szłowaniu korespondenta pa- 


nie przez parę tygodni i wyjechał | raz korespondenta paryskiego 
na krótki czas za ZER „Deutsche Allg. Zig.“ P. Hacka, 


POPULARNE WYJAZDY 
do ANGLII 


przez Paryż, Brukselę i Holandię. — Wyjazdy 
za indywidualnymi paszportami 
od 10—18 lutego 1939 r. 


Zapisy przyjmuje i wszelkich informaeji udziela 


P. B. P. „ARGOS“ 14% rauga 1 


tel. 107-36. 
Indywidualne wyjazdy do: Francji, Belgii, Włoch 


i wszystkich innych krajów europejskich i zamorskich 


EU ROPA 2-gi tydzień wielkiego sukcesu! 


770. Fenomenalna komedia muzyczna 


CYGANKA 


4000/, HUMORU — 1007, ŚPIEWU — 1000, MIŁOŚCI 


ko: na = 80 AF, 


Ceny m 


Piotrkowska 11 i 72 


SENSACYJNE ARESZTOWANIA W PARYŻU 


Dziennikarze niemieccy pod zarzutem zbrodni stanu 


W kołach dziennikarskich 
rąży pogłoska, że poza tymi 
resztowanymi dokonane zosta- 
liy również rewizje u kilku in- 
| ny ych dziennikarzy niemieckieh 
w Paryżu. 

Prasa paryska. która zacho- 
wuje daleko idącą dyskrecję na 
ten temat, przytacza jednakże, 
że aresztowania, rewizje oraz 
s WA ORKI DERM w ostatnich dniach 
26 obywateli niemieckich z Pa- 
ryża pozostają w związku z a- 
resztówaniem w Strasburgu 
przywódcy autonomistów alzac- 
kich Roosa, który miał pozosta 


„122. (PAT). — Holen: 


van 


moriał poświęcony sprawom woj- 


skowymi. 


s 
Nie iriandczycy! 

Kto dokonał zamachu 

na most? 

LONDYN, 12.2. (PAT) — Docha 
dzenie w sprawie zamachu na most 
kolejowy w pobliżu m. Ferryhill na 
Hnii kolejowej 
nie nuaprowadziło ua ślady 
ności irlandzkiej armii repit- 
i zostało zwrócone w 


Lai inngm kiecnku. 


Pio-| 


Londyn — Eden- vu 


Pierwszych 6 nabożeństw od- 
;prawionych będzie przez człon- 
ków kapituły bazyliki świętego 
Piotra, a ostatnie trzy przez 
kardynałów. Te trzy ostatnie 
nabożeństwa będą miały cha- 
rakter b. uroczysty. Obecni bę- 
dą na nich cezłonkówie korpusu 


Osiainia audiencja amb. Wieniawy-Dłu$oszow- 
skiego u Głowy kościoła 


(iencja charge d'affaires przy Wa- 
tykanie podczas składania ostat- 
ichk życzeń noworocznych Papie- 
żuwi. Po przyjęciu życzeń Pius XI 
poświęcił dłuższą chwilę rozmowy 
osobie Prezydenta R. 1. Moście- 
kiego. W toku dalszej rozmowy O} 
ciec Święty wypy kli 
wie o stan zdrowia śmiertelnie wów 
już chorego kardynała Ka- 


kowskiego. Znaczna część ro 
wy dotyczyła 
ych, © których 


wyższym uduchowieniem i na + 
biej pojętym mistycyzmem. Dalej 
Papież życzył Polsce, aby zacho- 
wala spokój wewnętrzny, tak trud- 
ry do utrzymania w obecnych cza- 
sach oraz udzielił hłogosławieństwa 
Prezydet towi R. P., Polsce i char- 
ge dzifaires. Gdy w związku z tym 
Papież wspomniał, że charge 
dalfaires tak dobrze reprezentuje 
dać była, że poza, bło 
gosławi: i poza zwrotem 
grzecznościowym kryła się myśl 
Papieża o całokształcie stosunków 
z Polską, tak Ściśle związanych z 
osobą Piusa XI. 


Jednym z ostatnich podpisów, a 
wyć może” ostatni swój” podpis 
Pius XI złożył na akcie ratyfikacyj- 
mym umowy z Polską © dobrach 
i budynkach pouniekich, skonfisko- 
wanych przez rząd carski, 


ż 


wać w kontakcie i współpraco- 
wać w swej akeji politycznej z 
aresztowanym kerespondentem 
paryskim „Boersen Zig.* 
Sprawa Roosa, która również 
traktowana jest z dużą dyskre- 
cją przez prasę dotychczas nie 
jest bliżej wyjaśniona. Roos, 
po aresztowaniu, przewieziony 
został do Nancy, co dało powód 
do wniosku, że aresztowanie je- 
| go nastąpiło nie tylko na tle je- 
go działalności politycznej, ale 
musiało posiadać zięć ze 
sprawami wojskowymi, ponie- 
waż w Naney znajduje się sąd 


Min. van Dijk stwierdza w nira. 
że oddziały 
zostały wzmaenione. Prace nad tor 
badową umocnień nie 
prowadzone 3} w dals 


pog 


Indii Holen. 


| W sprawie obrony 
J że z 


kieh minister stwierdził, 
posród mocarstw morskich, jak ani 
Francja, Śt. Zjednoczone A. 
siemcy, Włochy, Japan i Ró- 
ia posiada najwięk SZĄ | 
S mostek, g mu 
ona nadrobić zaległości w zakre- 


j|cu ambasador Rzplitej Pols! 


ochraniające granice | r 


Nie ehodzi ta jednak  bynajanie. 

6 fortyfikacje w rodzaju linii Ma- | z 
ginota lub Zy Warunki te 
reqowe miè poz 4 również na 
budowę podziemnych  hangarćw 
dla samolotów. 


Miatyczii 
Rutki F dygi 
sey» 

CITTA DEL 
lutego, (PAT). 
dynałowie zebrali 
konsystorza na kongregacje, 
która załatwiła szereg spraw 
bieżących, związanych ze zbli- 
żającym się eOnelaye, Następ- 
nie odbyło się posiedzenie ko- 
misji trzech kardynałów, któ- 
rym powierzono przygotowanie 
eenelave. Komisja naradzała 
się m. im. z gubernatorem mia- 
sta watykańskiego Serafini. 
Również ustalono, że na potrze 
by conclave Odgrodzone będą 
te same lokale watykańskie, 
które przeznaczone były na con 
clave po zgonie papieża Bene- 
dykta XV. 

BERLIN. 12 lutego. (PAT).— 
Dziś wieczorem przejeżdżał 
przez Berlin kardynał prymas 
Polski August Hlond. 

W drodze do Rzymu kard: 
nała prymasa powitał ną dw 


"= 


VATICANO, 12 
Dziś rano kar- 
się w sali 


ej 
w Berlinie w otoczeniu wszyst- 
kich członków ambasady. 


RZYM, 12 lutego. (PAT) 
Omawiając perspek! 


clave prasa włoska wymienia. 
jako kandydatów na przysz 
papieża arcybiskupa Florencji 
67-letniego kardynała Bella Cos 
ta oraz 62-letniego kardynała 
Massini z kurii rzymskiej, a tak 
że arcybiskupa Palermo — kar- 
Gynała Lavetrano. 

Wymieniane są 


również na- 


zwis kardynałów b. numcju- 
szów: Tedestini, Marmaggi i 
Magliogni, mimo iż „Gazetta 


del Popolo“ dość wyraźnie wy- 
powiada się przeciwko ewentu- 
alnym kandydaturom kardyta- 
łów cudzoziemskich, dyploma- 
tów i zakonników, zaś „Stam- 
pań — przeciwko kandydatu- 
rze kardynała Pacelli. 


wojskowy, któremu podlegają 
wszystkie sprawy o  szpiego- 
stwo na terenie wschodnim 
Francji 


jednak ma być odsla- 
wiony z powrotem do Strasbus- 
ga. eo komentowane jest jako 
zapowiedź, że proces Reosx bę- 
dzie miał charakter tylko poli- 
tyczny, a nie wojskowy i że nie 
będzie on oskarżony o współ- 
pracę z zagranicznymi czynni- 
kami wojskowymi. lecz 
o działalność, kwalilikowa 
jako zdrada stonu 


madrabiajac zaległości w dziedzinie zbro 


eń 


sie zbrojeń morskich. T.otnictwo 
marki wojennej ulegto 
zbudowie, ale i unowo 


Lekkie 


niu. 


ew. zamiany 
handlowych na pomocni- 


Jaspar tworzy 
gabinet belgijski 


12.2. 


BRUKSELA, 122. (PAT) 
"Król Leopold III powierzy? misję 
, tworzenia nowego gabinetu mi 
' strowi stanu Henrykowi Jasparowi, 
| członkowi stronnictwa katolickie- 


go. 


2 


1802 i 1939 rok 


w polityce Ameryki 

„New York Herald Tribune" o 
głasza list prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, Jetfersona, z 18 kwiet- 
nia 1802 roku, skierowany do am- 
basadora U. S. A. w Paryżu, Li- 
vingstona. W liście swym trzeci z 
kolei prezydent Stanów wyjaśnia 
ambasadorowi, akredytowanemu 
przy rządzie Napoleona, powody, 
które skłoniły go do prowadzenia 
pertraktacji z Francją o nabycie 
Luizjany, Oba stany południowe, 
Floryda i Luizjana, odstąpione zo- | 
stały w 1500 roku Francji przez 

- Hiszpanię. 


Dopóki Nowy Orlean pozostawał 
w rękach hiszpanów, nie groziło | 
Stanom, zdaniem Jeffersona, żadne | 
niebezpieczeństwo, ponieważ Hisz- 
pania była państwem słabym mili- 
tarnie. „Z chwilą jednak, gdy No- 
wy Orlean i jego zaplecze dostało 
się w ręce napoleońskiej Francji — 
pisze Jefferson — zmieniły się zu- 
pełnie warunki polityczne, nastał 
nowy okres w rozwoju politycznym | 
Stanów". „Na tym kontynencie jest 
miejsce dla jednego tylko państwa; 
każdy intruz staje się naszym natu- 
xalnym wrogiem. Aczkolwiek mię- 
dzy Francją a Ameryką nie ma w 
tej chwili żadnych konfliktów, mu- 
simy patrzeć w przyszłość i za- 
wrzeć sojusz z Wielką Brytanią w 
selu zapobieżenia jakimkolwiek pró- 
bom zamachów na całość i nienaru- 
szalność naszego państwa”, „Ale — 
dodaje prezydent — że taki sojusz 
nie jest pożąłany, przeto wolelibyś- 
my odkupić Luizjanę od Francji". 
Tak też się stało w roku 1803, Lui- | 
zjana weszła w skład federacji ame» 
rykańskiej. 

Biorąc za punkt wyjścia ów list 
prezydenta Jeffersona, „New York 
Herald Tribune” przechodzi do po- 
równań, związanych z okresem dzi- 
siejszym i przeprowadza analogię 
między obecnymi warunkami poli- 
tycznymi w skali światowej a tymi, 
o których wzmiankował Jetterson 
w 1802 roku. 


„Jesli — pisze „New York He- 
rałd* — słuszne były słowa Jetler- 
sona o bramie, jaką był Nowy Orle- 
an, tym słuszniejsze muszą być dzi- 
siaj takie poglądy wobec istniejącej 
sytuacji politycznej z tą tylko róż- 
nicą, iż dla Stanów Zjednoczonych 
wynika obowiązek  dalekosiężnych 
przewidywań. Problem z roku 1802 
jest również problemem w roku 
1939, z tą jednak różnicą, iż świat |, 
skurczył się, zmałały dystanse i-za 
bramy, wiodące do Stanów, musimy 
dzisiaj uważać Alaskę, wyspy Ha- 
wajskie, Singapore, kanał Panam- 
ski, Przylądek Dobrej Nadziei, Gi- 
braltar", 


„Stojąc na straży bezpieczeństwa 
U, S. A. prezydent Roosevelt musi | 
iść za przykładem swego znakomi- 
tego poprzednika i prowadzić poli» 
lykę, której celem była obrona 
Stanów przed narażeniem bezpie- 
czeństwa ich dróg komunikacyj 
mych. Inaczej mówiąc: Stany Zje- 
dnoczone muszą posiadać tak po- 
tężną tlotę, aby mogła ona wyko. 
nywać skutecznie i jednocześnie 
kontrolę nad oceanem Spokojnym i 
Atlantykiem”. 


Ogłoszenie na famach „New York 
Herald Tribune" listu z przed pół- 
tora wieku ma niewątpliwie na celu 
poparcie programu politycznego pre 
zydenta Roosevelta, a przez odwo- 
łanie się do argumentów jednego ; 
z pierwszych prezydentów U. S. A. | 
zmierza wielki organ prasowy do 
umocnienia opinii amerykańskiej w | 
przekonaniu, iż zbrojenia obecne | 
Stanów Zjednoczonych są koniecz- 
nością, wypływającą z układu sił i 


stosunków politycznych na obu pół- | 


kułach. E. R: 


| glądać 


|na temat 


lò. li. — LLU FUbANNI — iada. 


Uprzejmość 


Amerykańska uprzejmość, to 
nieco drażliwa kwestia, która 
europejczykom sprawia nielada 
kłopot. Jeśli spotyka się na u- 
licy mężczyznę, który przy wi- 
i je kapełusz, moż- 
ię 100:1, że to euro- 
W Ameryce zdejmuje 
jedynie przed da- 


pejczyk. 
się kapelusz 
mami, mężczyźni witają się po- 
| zdrowieniem: „allo“, albo „How 


are yon?“ W Kanadzie zaś, 
gdzie jest znacznie zimniej, na- 
wet przed damami nie uchyla 
się kapelusza — byłaby to przy 
30 stopniach mrozu zbyt wielka 
ofiara. 

Zresztą kapelusz zdejmuję się 
tylko przed sędziwymi matrona 
mi (młodsze roczniki wita się 
skinieniem ręki) i tak zwanymi 
„High glass Ladies — damami 
z najwyższego towarzystwa. 
Mimo to i młode amerykan- 

są szczerze zadowolone, je- 
Si zdejmuje się przed nimi ka- 


pelusz. Europejczyk taki jest 
„very charming“. Amerykanin 
uważa, że tylko wariat całuje 


kobiety w rękę na ulicy, amery 
kanki natomiast wcale się nie 
gniewają, europejczyk ca- 
łuje koniuszki ich palców. Wte- 
dy nawet wybaczają mu, że nie 
rhodzi po właściwej stronie. 
Nie zawsze po lewej, jak u nas, 
ale zawsze od strony ulicy. Cho 
dzi o to, aby auto wjeżdżające 
na chodnik, przejechało na- 
przód gentlemana, a później do 
piero lady. Tego wymaga ame- 
rykański dobry ton. 

W windzie zdejmuje się ka- 
pelusz przed kobietą, gle tylko 
w hotelach i domach mieszkal- 
nych. W drapaczach chmur 
dzielnicy handlowej stoi się w 
kapeluszu, nawet w obecności 
mrs. Roosevelt, Także w wago- 
nie kolejowym, hallu hotelo- 
wym i w biurze zostają pano- 
wie w kapeluszach. Natomiast 
rozbierają marynarki i rozpina- 
ją kamizelki. Wszyscy amery- 
kanie noszą kamizelki, u nas w 
lecie (a często i w zimie) kom- 
pletnie bojkotowane. Więc kto 
fedzie do Ameryki ł chce w 
po  „amerykańsku* 
niech nie zapomni zabrać ka- 
mizelki, poza tym kilka jaskra 
wych krawatek, kolorowe jasne 
koszule w paski i przeważnie 
ciemne ubrania. To nie wyjaś- 
niona tajemnica amerykańskie- 
go świata męskiego, dlaczego w 
najgorętsze dni ubiera się w 
ciemne ubrania. 

Dobrze wychowany gentle- 
man nie pyta swojej damy przy 
stole, czy wolno mu palić. To 
się rozumie samo nrzez się. Nie 
pomaga jej też przy wkładaniu 
płaszcza. Niech sobie: sama po- 
może. Jeśli to iednak robi, czy- 
ni to w trzech wypadkach: 1) 
powrócił z podróży europej- 
skiej i spodobała mu się nasza 
„przecukrzona* uprzejmość, 2) 
przywędrował niedawno do kra 
jn i nie jest jeszcze stuprocen- 
towym vankesem, 3) albo jego 
europejska rodzina przybyła do 
niego w odwiedziny 


Wszystko dla klienta? 


Amerykańscy rzeczoznawcy, 
którzy piszą długie rozprawy 
„drogi do powodze: 


PRAWNIK 
wyjeżdża w tych dniach 


do NIEMIEC 


1 przyjmuje poważniejsze zla- 
cenia, 


— Inform. tel. 2324-11 


2 lutego — na Purym 
22 


marca — na Wielkanoc 


nia“ i „możliwości szybkiego 
wzbogacenia się”, twierdzą, że 
jedną z najważniejszych szans 
daje słynna amerykańska zasa- 
da „wszystko dla klienta". Tym 
czasem jakoś nie spostrzega się 
tego zupełnie w Ameryce. Chy- 
ba w żadnym kraju na świecie 
nie ma mniej uprzejmej usługi 
jak w Ameryce. Abstrahując od 
kilku wielkich firm na Fifth 
Evenues; w amerykańskich 
sklepach obsługa jest całkiem 
wyraźnie niegrzeczna i nieu- 
przejma. Nikt się w ogóle kliem 
tem nie zajmuje. Kupuje — do- 
brze, nie — także dobrze. W 
wielkich domach towarowych 
piekne sprzedawczynie są 
wprost wyzywająco niegrzecz- 
ne. Chcą widocznie wykazać go 
ściowi, jaka się im dzieje krzyw 
da, że muszą tutaj usługiwać 
za 120 dolarów miesięcznie, za- 
miast siedzieć w Hollywood i 
zarabiać krocie, co się im 
zresztą słusznie należy. Biedny 
klient widząc same nachmurzo- 
ne twarze, traci pewność siebie 


i jest szczęśliwy, że mu' się 
POCO CIERPIEĆ 8 
NA OBSTRUKCJĘ 


kiedy można zawsze regu- 
lować dsk przy pome 


cy lag: JE RTDOZA 

acro M nak AL ZA, 
znakiem ochronnym 

"GÓRAL Stomio si zie, PIZY 

nadmiernej otyłości i złej 

Cze) ASH 2ł Nie 

wymagają specjal 

ty. baime |= 

w amio 


w ogóle chce coś sprzedać za 
jego pieniądze, Także kelnerzy 
w przeciętnych mieszczańskich 
restauracjach wystrzegają się 
nazywania gości noszących o- 
kulary, „panie doktorze“ lub 
„panie radco*, czy „sługa pana 
nadradcy*. Zamiast tego pada 
astre pytanie, „czym można 
służyć* w tonie: „pieniądze lub 
życie!“ Może zresztą ten kelner 
sam był w ojczyźnie swojej nad 
radcą, czy panem mecenasem 
dlaczego więc ma być taki u- 
przejnmy? Za ćwierć dolara na- 
piwku? 


Appointments 


Appointment to klucz do ame 
rykańskiego życia handlowego. 
Appointment znaczy tyle, co 
rendez-vous, spotkanie, umo- 
wa. Życie amerykanina składa 
się po większej części z tych 
„appointments*. 


Byłoby bardzo nie fair i 
prawdziwie po europejski — 
odwiedzić amerykanina bez u- 
przedniego umówienia się z 
nim. Nawet wtedy, jeśli się wie, 
że dany osobnik nie ma w ogó 
le innego zajęcia, jak położyć 
nogi ma biurku i palić jednego 
papierosa za drugim, musi się 
mieć „appointment”, zanim się 
do niego wybiera. Prawdopo- 
dobnie jest to wynaldzek bar- 
dro ruchliwych szefów propa- 
gandy „Telegraph and Tele- 
phon Company*, bo umawianie 
się odbywa się przez telefon. 


A telefonowanie w Ameryce 
nie jest znowu takie łatwe i 
proste. Kto pisze o Ameryce, 
pisze zazwyczaj o Roosevelcie i 
„New Dealu“, pisze o drapa- 


2 popularne Wycieczki do PALESTYNY 


Cena uczestnictwa zł, 425-:— 
Wyjazdy imdywiciumime z Łodzi w ksią Srode 


Zapisy przyjmuje i wszelkich fnformsefi udziela 


k P. B. P „ARGOSY, Łódź Traugutta 


czach chmur i Fordzie, o rzeź- 
niach chicagowskich, o Holly- 
wood i gangsterach. Ale nie pi- 
sze się g sztuce telefonowania, 
a kto wie, czy to nie jest dla 
wielu ważniejsze, niż dokładna 
biografia gwiazd filmowych. 


Jeśli nakręciło się tych sześć 
czy siedem cyfr na tarczy tele- 
fanieznej, odzywa się słodki gło 
sik, — taki jaki zazwyczaj sły- 
<szymy w filmach Disneya — 
i mówi: „Good morning“ albo 
„Good afternoon“ zależnie 
nd pory dnia. Następnie zapy- 
tuje z kim się chce mówić. Go- 
rzej, jeśli pyta o nazwisko wo- 
łającego. Tutaj zaczyna się tra- 
zgedia, jeśli chodzi o europej- 
skie nazwisko. Trzeba 'je sylabi 
zować, powtarzać w nieskończo 
ność. Zdaje się to fest powo- 
dem. dla którego europejczycy 
wyjeżdżający da Ameryki, ame 
rykanizują swoje nazwiska, Je- 
śli bowiem powie się „Smith“ 
albo „Adams“, zaoszczedza się 
wiele przykrości. — Skoro już 
wreszcie lady po tamtej stronie 
drutu (każda amerykanka jest 
lady, nawet  dwumastoletnia 
dziewczynka jest „young lady") 
wieszcie zrozumiała, słyszy się 
serdeczny śmiech — widocznie 
koleżanka w międzyczasie opo- 
wiedziała jej najnowszy dow- 
cip — później chwileczkę odpo 
czywa po Śmiechu, wreszcie po- 
wiada najsłodszym głosikiem: 
„Sorry, He is on the wire”, to 
znaczy, że właśnie rozmawia z 
kim inny: Albo „the line is 
busy* — linia jest zajęta, albo... 
Albo ma się szczęście i w koń- 
cu zastaje się wołanego i mo- 
żna zawrzeć appointment. I mo 
żna wtedy danego człowieka od 
wiedzić. 


Przeważnie spotkania odby- 
wają się przy lunchu. Ameryka 
nin nie jada nigdy lunchu w 
domu i korzysta z tych kilku 
chwil, ażeby załatwić spotkania 
handlowe czy towarzyskie. — 
Lunch w Ameryce odgrywa ta- 
ką rolę, jak aperitif w Paryżu. 
Idzie się wspólnie do najbliż- 
szej restauracji, zjada razem 
lunch (bardzo skromny) i zała- 
twia pewne sprawy. Najważniej 
sze, że pod koniec umawia się 
nowy appointment. 


Przylemności 


Amerykańska girl, która „cho 
dzi z chłopcem“, chce się prze- 
de wszystkim dobrze zabawić. 
A zabawić się znaczy pójść do 
kina, czy na rewię, a następnie 
„to place", zmienić miejsce. 
Nie wysłarczy pójść do jednego 
lokalu dancingowego. „Nice* 
(miło, uprzejmie) jest dopiero, 
jeśli prowadzi ją do czterech, 
czy pięciu lokali. Im więcej lo- 
kali, tym jest milszy, To, że w 
każdym lokalu jest ta sama 
wrzaskliwa muzyka, takie sa- 
mo whisky f takie same ceny, 
nie nie przeszkadza. Najważniej 
sze, że dziewczyna może naza- 
jutrz opowiedzieć koleżance, że 
była w kilku lokalach i że „wy 
dał* na nią 20 czy 30 dolarów 
— wedle tego mierzy się sto- 
pień „przyjemności“. 


Z Ameryki do Europy 


Amerykański * przemysłowiec 
otrzymał o godzinie 10 przed 


tel. 107-56 


Savoir vivre” za oceanem 


Co europeiczyk powinien wiedzieć o Ameryce 


południem depeszę .skrową z 
Europy, wzywającą go do na 
tychmiastowego przyjazdu do 
Belgii. O dwunastej w południe 
miał wyjechać okręt, ale nasz 
amerykanin nie miał paszportu, 
jego paszport już dawno był 
nieważny. Dzwoni do towarzy- 
stwa okrętowego. Messenger 
boy przynosi mu dwa dokumer: 
ty do wypełnienia. Jest godzina 
wpół do jedenastej. O kwa- 
drans na dwunastą inny boy 
przynosi kopertę, zawierającą 
paszport i bilet okręłowy Ame 
rykanin wypełnia czek, wsiada 
do auta i dwadzieścia minut 
przed podniesieniem kotwicy, 
| przybywa na okręt. Towarzy 

| stwo okrętowe w przeciągu jed- 
| nej godziny załatwiło mu wszy- 
stkie formalności. 


Kto wie ile trudów, kłopo- 
tów, dokumentów, wiz, zezwo- 
leń, ile zabiegów i gonitwy wy 
maga i co najważniejsze, jak 
długo musi się czekać, jeśli 
chce się dostać dg Ameryki, ten 
musi przyznać, że Amervka, 
ten kraj z bajki tysiąca i jed- 
nej nocy, mimo wszystko > 
jest przecież cudowny. 


CEEE 
INDYWIDUALNE PRZEJAZDY 


DO LONDYNU 


w dowolnym terminie i na dowolny 
okres czasu 
przez Belgię, Francję lub Holandię. 


INDYWIDUALNE 
WYJAZDY DO FRANCJI, 
WŁOCH, BELGII, NIEMIEC i 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
AMERYKI PÓŁN. oraz innych 
krajów europejskich I za- 

morskich 


(DO PALESTYNY 


na Purim odjazd 22.11 
na Pesach „ 2m 


z możliwością zwiedzenia Paryża, 
Marsylii, Aten i Konstantynopola. 


ZAPISY: 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akt 


Łódź, ul. Traugutta 2. 
TELEFON 120-37 


CENCE WTA 
E E E 
PRZEJAZDY 
INDYWIDUALNE 
* Francji 
Anglii 
Italii 
Niemiec 
Palestyny 
Stanów Zjednoczonych 


załatwia 


Wagons-Lits|Cook 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


«ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECTWŻEBRACZEGO - 


Nr. d4 


t. kl, — ULUS ruiu — luuv. 


Wasi te Groźny požar w przedzalni „Markus Kon” 


DYŻURY APTEK. Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: L. Steckel (Limanowskiego 
37); Sz. Jankielewicz (Stary Ry- 
nek 9); T. Stanielewicz (Pomor-| 
ska 91); A. Borkowski (Zawadz- 
ka 45); B. Głuchowski (Narutowi- 
cza 6); St. Hamburg i S-ka (Gfów- 
na 50); L. Pawłowski (Piotrkow- 
ska 307). 


Wczorajsze święto 
Marynarki Wojennej 


W związku z obchodem  19-let- 
niej rocznicy objęcia w posiadanie 
wybrzeża morskiego, oraz w związ- | 
ku z obchodzonym jednocześnie 
świętem Marynarki Wojeanej, od- 
prawione zostało wczoraj w koście- 
le garnizonowym przy ul. św. Je- 
1zego uroczyste nabożeństwo. 


Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, samorządowych i wojsko- 


wych, oraz oddziału grodzkiego 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w Ło- 
dzi, jak również przedstawiciele or- 
ganizacji społecznych i zawodo- 
wych. 

Zapowiedziane na wczoraj aka- 
demie, ze względu na zgon Papie- 
ża, zostały odwołane. 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— Na ul. Cegielnianej doszło do roz 
prawy nożowej między kilku dorożka- 
rzami, Ranny został B. BORENSZTAJN 
(Masarska 9). 

— W więzieniu, przy ul. Gdańskiej 
13 zmarł magle więzień Alter ZYL- 
BERBERG (Magistracka 16). 


— Na placu przy ul. 11-go Listopa- | 


da 171 doszło do bójki, w czasie któ- 
rej został ciężko ranny Tomasz MA-| 
SŁOWSKI (11-go Listopada 149). 

— W swym rnieszkaniw przy ulicy 
Abramowskiego 26 dostał ataku furii 
Bolesław BLAGO, który zdemolował u- 
rządzenie mieszkania. 

Na PI. Wolności wynikła bójka, 
w czasie której ranny został Franciszek 
KOZŁOWSKI (Cmentarna 3) 

— Przy zbiegu ulic Piot kiej i 
Zawadzkiej wypadł z tramwaju biura. 
listą Bruno HOCHGELADEN _(Wól- 
czańska 110), który doznał zwichnię- 
cią stawi barkowego. 

— Przy ul. Zawadzkiej 8 doszło do 
hójki. Ranną została Paulina HART- 
WIG (Wawelska 27). 

— Na ulicy Kilińskiego dostała ata- 
ku szału Janina PASTERNAK, bezdom 
na. Qdwieziono ją do szpitala Św. An- 
toniego. 

— Na ulicy Przędzalnianej został 
napadnięty i poraniony tępymi narzę- 
dziami Roman ROSOWSKI, szofer (ul. 
Przędzalniana, 37). 

— W bramie domi nr. 13 przy oli- 
cy Rzgowskiej targnęła się ha życie. 
zażywając truciznę Bronisława SMY- 
CZEK (Rysia 7). 

— Na ulicy Przędzalnianej został na- 
padnięty Józef KRAWCZYK (Miedzia- 
na 16), który otrzymał szereg ciosów 
tępym narzędziem w głowę i doznał 
pęknięcia czaszki i wstrząsu mózgu. 
Przewieziono go do szpitala Św. Józe- 
fa. Policja zatrzymała kilku domnie- 
manych sprawców zranienia Kraw- 
czyka, 

— Przy ul. Nowo - Zarzewskiej 70, 
dostał ataku i Marian FALROW- 
SKI, właściciel biura próśb i podań. 

— Przy ul, Pierackiego 146 w Ka- 
łach na tle niesnasek rodzinnych targ- 
nał się na życie Marian BRZEZIŃSKI, 
zażywając truciznę. Odwieziono go do 
szpitala. 

— Przy ul. Rokicińskiej 38 wynikła 
bójka sąsiedzka. Lokator Leon WOJ- 
CIECHOWSKI otrzymał kilka ciosów 
nożem w pierś i został odwieziony do 
szpitala, Sprawców policja zatrzymała. 
— Przy ul. Zielnej 25 w swym mie- 
kaniu w celach samobójczych za- 
truciznę Stanisław JĘDRZEJCZAK. 
Przyczyna samobójstwa — nieporozu- 
mienia. rodzinne. 

— Na ul. Rzgowskiej upadł Broni- 
sław WITEK (Rzgowska 35) i doznał 
pęknięcia kręgosłupa. 

Na ul. Śródmiejskiej doszło do 

Ranny ciosami siekiery został 
Bolesław KUŻNIK (Śródmiejska 45). 

— Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Drew 
nowskiej został przejechany przez do- 
rożkę 3-letni Beniamin KORNGOLD 
(Drewnowska 19). 

— Przed domem nr. 4 przy ul. Ma- 
lej targnął się na życie Franciszek SU- 
GROCKI. 

— Przy zbiegu ulje Żydowskiej i 
Franciszkańskiej został napadnięty i 
ugodzony nożem w więzy Edward ZÀ- 


TORSKL 


Wezoraj a godzinie 2.15 w no 
cy zaalarmowano centralę stra- 
y ogniowej wiadomością o Wy- 
buchu groźnego pożaru na te- 
renie posesji fabrycznej Leon- 
hardta, Woelkera i Girbardta 
przy ulicy Leonharda nr. 1 
(przy zbiegu ulicy Rzgowskiej). 

Centarała wydelegowała nie- 
zwłocznie do pożaru 3 plutony. 
W chwili przybycia straży sy- 
tuacja przedstawiała się bardzo 
groźnie. Stał już w ogniu dwu- 
piętrowy budynek  przędzalni 
wcłny ezesankowej firmy „Mar- 
kus Kon* sp. ak. 

Płonęło Ą piqtro. Niebawem 
ogień przerzucił się na II pię- 
tro i opanował klatkę schodo- 
w: 


ą. 
Silnie zagrożony został par- 
ter, w którym mieszczą się mā- 
gazyny materiałów  technicz- 
nych oraz biura. 

Straż ogniowa miała utrud- 
nione zadanie. Plutony musia- 


zaprasza 


wiadomiony został o zuchwałym 


wej 72. 

Złoczyńcy w godzinach noc- 
nych, przez dach sąsiednich do- 
|mów, dostali się na dach budyn- 
iku fabrycznego firmy Seidel. -- 
|Tu uczynili otwór w dachu, 
przez który dostali się do składu. 

Tą samą drogą wynieśli na u- 
licę większą ilość chustek i z łu- 


Mm 


NIGO RO: 


W dniu wczorajszym odbyły się 
wybory do rad gminnych w powie- 
cie łódzkim, w 16 gminach. Na 244 
radnych, wybranych postało 236. 

Pozostałych 6 nie wybrano, gdyż 
|w gminie Brus nie było wymaga 
nego quorum. Frekwencja przecię- 
tna wyborców 76 procent, najniż- 
sza 64 proe, Z liczby 238 wybra- 
| nych radnych, 203 należy do naro- 
dowości polskiej, 35 — niemcy. 

Jeżeli chodzi o ugrupowania po- 
lityeczne to 130 radnych nie należy 
do żadnej partii, lecz są prorządow= 
cami, 34 — OZN, 19 — Str. Naro- 
dowe, 10 — Str. Ludowe, 10 — 
PPS, 29 — Volksverband, 1 — 


CASIEO 


8.10 
2-gi tydzień rekordowego 
powodzenia ! 


KONFLIKT 


wg. powieści GINY KAUS 
„SIOSTRY KLEH* 


W roli głównej: 


CORINNE LUCHAIRE 
niezapomniana bohaterka 
filmu „Więzienie bez 


krat" 


ły się przedzierać przez wąski 
dziedziniec fabryczny do płoną- 
cej fabryki, Akcję utrudniał 
również żar i porywisty wiatr. 
Strażacy pracowali w maskach 


gazowych i ubraniach azbesto-| 


wych. 

W pewnym momencie po- 
wstała groźba zapalenia się da- 
chu sąsiedniej wielkiej przę- 
dzałni. To też tam skierowano 
wszystkie wysiłki, by nie do- 
puścić do zajęcia się tego objek 
tu. 

Walka z szałejącym żywio- 
łem prowadzona była na czte- 
rech odcinkach. 

W międzyczasie ponieważ o- 
gień przybierał ciągle na sile 
zaalarmowano dalsze oddziały 
straży. Przybyły plutony IV i 
II, kolumna wodna oraz straże 
fabryczne Widzewskiej Manu- 
faktury, zakładów Buhlego, fir 
my Allart Rousseau i Scheible- 
ra i Grohmana. 


Jutro, we wtorek, dn. 14 lutego o godz. 1%ej w pol., jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


p. ROZY MAZBER 


odbędzie się nabożeństwo żałobne i poświęcenie pomnika, na które krewnych, przyjaciół i znajomych 


Włamanie do składu f. Seid 


Aresztowano 8 sprawców kradzieży i paserów 
Wydział śledczy w Łodzi po-|pem odjechali w nieznanym kie- do dyspozycji władz. 


|runku. Włamywacze prawdopo- 


dzie. Właściciel firmy oblicza 
swe straty na około 5.000 zł. 

W wyniku zarządzonego ener- 
gicznego dochodzenia aresztowa 
no sprawców zuchwałego wla- 
„mania, oraz paserów, którzy od- 
| kupili od nich skradziony towar. 
Ogółem zatrzymano 8 osób, któ- 
is zostały osadzone w więzieniu 


t 


Sensacyiny program rewelacyj 


M" BARTIRA = " 


DEBORAH KAY — fenom. tancerka akr. 


jazda CASINO 
de PARIS 


| SCHIN — non plus ultra 


Wyniki wczorajszych wyborów 


do rad gminnych w powiecie łódzkim 


| NSPP i 5 bez zdecydowanego przy- 
| działa. 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 

W Pabianicach dużą sensację 
wywołała tragiczna śmierć żony 
restauratora — Herty Lorencowej 
(Kościelna 17). Lorencowa pokłóci- 
ła się ze swym mężem — Ryszar- 
dem. Ten, silnie zdenerwowany, 
<hwycił nóż i zadał nim żonie cios 
w okolicę pachwiny, Rana nie była 
ciężka, kobieta jednak momental- | 
nie straciła przytomność i mime 
natychmiastowej pomocy lekar- 
skie zmarła. Nie jest wykluczone, | 
że bezpośrednią przyczyną zgonu 
był atak serca. Ryszard Lorenc ze- | 
|stał aresztowany do dyspozycji 
| władz. RZA toczy się. 


We wsi Lubień, gm. Łęczno, po- 
wiatu piotrkowskiego pojawił się 
wściekły pies, który pokąsał 13 
dzieci i 3 dorosłe osoby. Wreszcie | 
wieśniacy psa zabili. Wszystkie 
pokąsane osoby zostały poddane 
kuracji pasterowskiej. Godzi się 
| zaznaczyć, iż w powiecie piotrkow- 
|skim panuje istna epidemia wście- 
| klizny. W okresie od dnia 1 lutego | 
zanotowado tam aż 40 wypadków | 
pokąsania przez wściekłe psy. Wła | 
dze  przedsięwzięły środki zarad- 
leze. (1) > 


I 


Wspólny wysiłek począł da- 
wać rezultaty. — Opanowano 
wreszcie sytuację. — Sąsiednie 
liczne zabudowania, a szczegól- 
nie wielka przędzalnia czesan- 
kowa, uniknęły nicbezpieczeń- 
stwa. 

Walka z szalejącym  żywio- 
łem trwała do godziny 5 rano, 
a całkowite ugaszenie pożaru 
nastąpiło o godzinie 7.30 rano, 
t. į po przeszło 5 godzinach — 
Wtedy to opuścił teren pożaru 
ostatni pluton. 

I i II piętro przędzałni uległo 
całkowitemu zniszczeniu wraz 
z nagromadzonymi towarami i 
maszynami. 

Uratowany został parter 0- 
raz sąsiednie przylegające bu- 
dynki fabryczne z wielką przę- 
dzałnią czesankową na czele. 

Straty wynoszą wedle prowi- 
zorycznych 
tys. złotych. Fabryka jest ubez- 
pieczona od ognia. 


až 
el 


Nazwiska aresztowanych i wy 


włamaniu, dokonanym do skła- dobnie zostali spłoszeni, bowiein niki dalszego dochodzenia trzy- 
du firmy „Alfred Seidel“ — tkal | część przygotowanego do wynie-, mane są przez władze, na razie 
nia mechaniczna, przy ul. Lipo- |sienia towaru pozostawili w skła, w tajemnicy. (1) 


| Grand-Kino 


Pocz. 4. 6, B. 10 


j 
w kapitalnej 


RA 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 

11.00 „Kto do nauki nie ma chęci 
ten zawsze się wykręci* — pogadanka 
dla dzieci młodszych. 

11.15 Wiązanka melodii 
Stolza (plyty). 

12.03 Audycja południowa. 

13.00 Audycja dla kupców i rzemieśl 
ników. 

13.30 „Symfonia klasyczna" — andy 
cja dla liceów. 

14.00 Muzyka obiadowa. 


Robertą 


15.00 „Baśń o Tysiąconogim* wg. 
Meyrinka. 
15.30 Muzyka obiadowa. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Kronika naukowa; Fizyka. 


16.35 
17.10 


17,25 


Recital fortepianowy. 

Londyn — felieton. 

Pieśni szkockie Beethovena. 
18.00 Rozmowa z radiosłuchaczawi 
18.10 Muzyka (płyty). 

18.30 Audycja strzelecka, 

19.00 F, I. S. — z Zakopanego. 

19.20 Koncert rozrywkowy. 

19.30 Transmisja z Zakopanego frag 
mentów narciarskiego biegu sztafeto- 
wego. 

20.40 Dziennik wieczorny. 


21.00 „Zima“ — część druga orato- 
rinm „Cztery pory roku“ — Józefa 
Haydna. 

2140 Nowości literackie. 


Życie kulturalne. 


obliczeń Około 80| 
„ bów irykota 


f tek podpalenia, 


Radość życia 


. Spłoneło I i II piętro. -- Straty wynoszą 80 tys. zł. 


Na miejscu pożaru byli obe- 
ratunkowej 


pieczeństwa urzędu wojewódz- 
kiego — dr. Wrony, komendan 
ta policji na m. Łódź — insp. 
Ełzesser - Niedzielskicgo, kic- 
rowni wydziału śledczego 
nadkomisarzą Polaka. 

W dniu dzisiejszym przed po 
łudniem na miejsce pożaru zje- 


dzie specjalna komisja, która 
przeprowadzi szczegółowe ba- 
[dania w Kierunku ustalenia 


przyczyny pożaru. (li) 


Kto podpalił 
transport skrzyń 
przy ul. Dąbrowskiej 7 


Donosiliśmy wczoraj o poża- 
rze transportu skrzyń drewnia- 
nych na posesji fabryki wyro- 


żowych Adama Die- 
tzla, przy ul. Dąbrowskiej nr. 7. 
Jak ustalono pożar powstał wsku 
Sprawca dostał 
„się na posesję przez otwór w pło 
cie. 

Straż ogniowa w porę pożar t- 


j gasiła, nie dopuszczając do prze- 


rzucenia się ognia na sąsiednie 
zabudowania mieszkalne. 

Wczoraj na miejscu pożaru ba 
wili przedstawiciele władz poli- 
cyjnych. Dotychczas mimo ener- 
gicznego śledztwa nie natrafio- 
no na ślad podpałacza. Wyniki 
dochodzenia trzymane są w ta- 
jemnicy. 

Godzi się zaznaczyć, iż przed 
kilku miesiącami na tejże posesji 
również miał miejsce wypadek 
podpalenia. (1) 


irene Dunne 
i Douglas Fairbanks jr, 


komedii p. 


D1 O 


AUDYCJE ZAGRANICZN 
KALUNDBORG (1250) 
20.00 Koncert na skrzypce i altówkę 
z orkiestrą Mozarta oraz Wariacje 
orkiestrowe Brahmsa. 


ROENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
22.20 Nowelety na trio fortepianowe 
Gadego i Trio fortepianowe Smetany 
21.00 Uwertura klasyczna Kattinga, 
Koncert skrzypcowy Havemana i 
„Don Juan" R. Straussa. 


HAMBURG (332) 

2010 Symfonia C-moll Beelhovena, 
„Mołdawa“ Smetany, Tańce węgier” 
skie i Uwertura akademicka 
Brahmsa. 

a SZTUTGART (523) 

60.00 Suita i 3 sonaty fortepianowe 
Scarlattiego, Koncert skrzypcowy 
A-dur Mozarta, Sonata, Impromta i 
Wariacje Szuberta, Uwertura Schu- 
mana. 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś teatr nieczynny. 
Jutro o godz. 7.20 „Kordian”. 


E 


„. TEATR POLSKI. 
Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro o godz. 7,30 „ Tempera- 


Koncert rozrywkowy. 


menty”. 


JEDYNA WIOSENNA WYCIECZKA MORSKA 


Po słońce 


(Portugalia, Italia, 


Odjazd T/IV. 


Indywidualne w 
Italii, Paiestyni 


i zamorskich 


i 


y 


viazdy do: Fran 
innych kra 
załatwia naj: 


„FRENCOPOL”** 


Południa! 


Trypolis, Marokko) 
luksusowym transatlantykiem M/S 


„PIŁSUDSKI“ 
ena od zł. 660,— 
ji, Belgii, Anglii, 
ów europejskich 
bciej i najtaniaj 
Piotrkowska 104-n 
tel. 240 49 


(0, 


GELOS SPORTO 


WY 


PERKODRYZEIE. VEA A DEADAR ZA E NNE AS hd 


Łódź, dnia 13 lutego 1939 r. 


WIELKI TRYUMF NIEMCÓW 


"św pierwszym dniu zawodów FIS w Zakopanem 


Lantschner i Christl C 


Na trasie zjazdu. 


ZAKOPANE, 12 lutego. (Te- | Dziś na Gubałówce walczyć 
lefónem od specjalnego wysłan- | będą sztafety. Otzywiście naj- 
nika „Głosu Porannego“). | większe szanse mają finowie, 

Pierwszy dzień zawodów FIS, tym bardziej, iż drużyna szwedz | 
poświęcony biegom zjazdowym, | ka osłabiona jest brakiem cho- 
przyniósł dość nieoczekiwanie | rego Balcisty. 


4 
Niemcy tryumfują 


triumf niemcom na całej linii,’ 
zarówno w konkurencji panów,! 
jak i pań. Największą bodaj | 
sensacją była porażka Riiminge, p 
ra, który przewidywany na Si zjazdowe pań i panów, zgró- 
pierwsze miejsce, ł dopiero | madziły dokoła mety tłumy wi-| 
10-te. To samo można powie- dzów. W chwili startu przed me-, 
dzień o Schou Nilsen, która za-|!4 znajdowała się już rekordowa 
grozić miała Christe Cranz, a |liczba 10.000 widzów. Ponadto | 
przyszła daleko za nią. tysiące osób zebrało się na miej- 
Triumf odniosła w zasadzie SU startu na Kasprowym. Naj 
niemieeka strategia. Okazało | Całej trasie śnieg utrzymał się| 
się bowiem, iż kierownik zespo |-loskonale, chociaż w samym Za” 
łu niemieckiego Priffer miał kopanem spłynął całkowicie. Na 
doskonały pomysł. Wczesnym | Dolnych Kałatówkach,  przed| 
rankiem wysłał na rekonesans | startem, przygrywała orkiestra 
w feren swoich rezerwowych strzelców podhalańskich. Orga- 
zawodników, którzy nie tylko |nizacja wzorowa. Punkty odżyw- 
zbadali bardzo dokładnie stan |<ze dla zawodników i punkty 0-; 
trasy, ale również wypróbowali | patrumkowo - sanitarne działały 
wszystkie możliwe kombinacje Sprawnie. Nieliczna straż po- 
smarów. Na podstawie ich spra |Tzadkowa wystarczyła zupełnie, 
wozdania, przygotowano smary by utrzymać wzorowy porzą- 
dla zawodników i okazało się, | dek wśród _zdyscyplinowanych 
że istotnie trafiono doskonale. | Humów. Za linią mety na niskich 
Warunki nie były dla wszy- | "aszłach powiewały flagi wszyst 
stkich jednakowe. — Pierwsza kich państw, biorących udział w 
16-tką jechała w mgłe'i przy po Zawodach: Niemiee, Francji, Nor 
rywist) trze, dalsi zawod-| wegli, Szwecji, Włoch, Szwajen- 
nicy mieli już Bler, 
tym samym większe szanse. gosławii, Anglii i Kanady. 
Wyjątkówo słabo wypadli m0] | Bliczność gęstym szpalerem 
sey zawodnicy. Nie wró: y stawila całą trasę, oraz rozłoży- 
im sukcesów, ale łudziliśmy si ła się amfiteatralnie na stoku| 
że zajmą lepsze miejsca na włas górskim. 
r zmająe tak dokład: Pan Prezydent 
nie trase. A (ymezasem? Mie, 
sea po 20-tee nie są sukcesem! na Kasprowym 
Rewelacja, jeżeli chodzi o pa , © godz. 12 na Kasprowy přży- 
nów, był nie zwyćięzca Lan (był p. Prezydent R. P. w otocze- | 
schner, lecz drugi zkolei nie. "iu swego domu cywilnego i woj, 
miec. Gdyby nie fakt, iż na jed-| skowego oraz generalicji. Pana 
nym z zakrętów rzuciło go | Prezydenta R. P. powitał prezes 
gwałtownie i tylko cudem od. | POlSk- Zw. Nare. wiceminister 
zyskał równowagę, miałby czas Pobkowski. X 
lepszy od zwycięzcy, jechał bo-|, O godz. 12,30 przewodniczą 
wiem i brawurowo i bezbięd- | komisji zjazdowej FIS. anglik 
~ | Lunn przejechał część trasy i po 


zawodów FIS., a mianowicie bie- 


| 
i 


| 
| 


nie. 
Wypadków na trasie było du 
Żo, ale na szczęt 
spowodówał 
stępstw. 
Klasa pań była wyższa, niż 


je żaden nie! 


na-| 


tragicznych | 


rządku, 


pszą pogódę, a; "ii, Polski, Węgier, ani hi 


y carki Steuri, 


sprawdzeniu, że wszystko w po- 
dał sygnał startu, po 
czym zgodnie ze zwyczajami F, 
I. S. jako pierwszy zjechał nie 
startujący w zawodach narciarz 
polski Bochenek. 

Trasa panów prowadziła z 
przełęczy Kasprowego po pod 
granią Kasprowego do wsi pod 
śred! Gsryczkową a stąd bullą, 
Goryczkowej do lasu i na Dolne 
Kalatówki, gdzie znajdowała się 


ć „| meta. Dystans wynosił 3.600 m., 


przy różnicy poziomów  okojo 
800 mtr. 

Trasa pań zaczynała się o 108 
mtr, poniżej startu panów z pod 
kotła Kasprowego a następnie 
biegła aż do mety trasą biega 
panów. Ogólna długość trasy 
pań wynośiła 3.000 mtr., p 
różniey poziomów około 700 m. 


ale nośny, bez lodu. 
W biegu panów startowali wszys 
ey zgłoszeni zawodniey za wyjąt 
kiem fina Kaplasa. 


Wyzadek Fossuma 


z Z 37-miu startujących zawod- į 
Pierwsza konkureneja 11-ychħ| ników jedynie fin Ebb nie ukoń- 
czył zawodów. Norweg Fossum | 


w czasie zjazdu wpadł na drze- 


wo i złamał nartę, mimo to kon-/ 


tynuował bieg. Na samej mecie 


Uhristl Cran znów zatryumfowała. 


złamana narta nie pozwoliła nor 
wegowi na wykonanie ewolucji 
i Fossum upadł nieszczęśliwie, 
nadwyrężając staw skokowy. — 
Odwieziono go do szpitala i praw 
dopodebnie w slalomie udziału 


|nie weźmie, 


W biegu pań wszystkie ukoń- 
czyły zawody z wyjątkiem szwaj 
która zgłosiła się 
do zawodów ze szpitala, ale mn- 
siała się wycofać. 


Kanada mistrzem świata w hokeju 


= 


Która 
fatorzy 


s 


Brama zwycięzców, przez 


W obu biegach  tryumfowali | 
niemey. W konkurencji panów. | 
| klasą dla siebie byli poza tym, 
francuzi i szwajearzy. Nitdawny 
tryumfator w Garmisch szwed 
Hansson zawiódł. Norwegowie, 
jek się okazuje, gonią czołową 
klasę świata i prawdopodobnie 
za rok będą już groźni dla czo- 
towych zjazdowców alpejskich. 

W zawodach pań zwycięstwo, 
odniosły niemki, zajmując trzy 
pierwsze miejsca. Poza tym zano 
tować należy doskonałą formę 
franeuzek, które dysponują rów-, 
nie dobrą techniką, jak niemki 
przy mniejszej sile fizycznej. — 
Zawiodła słynna Schou Nielsen, | 
która była uważana za najgroź- 
niejszą rywalkę Christl Cranz. 


Czech najlepszy! 
Z polaków najlepiej wypadł 
Bronisław Czech. Wbrew wszel- 
kim przewidywaniom, startują- 
jey od wielu lat Czech znajduje 
jsię weiąż w pierwszym szeregu 
|i do swoich dawnych sukcesów 
dorzuca nowe. W ogólnej klasy- 
fikacji zajął on 20-te miejsce. — 
„Drugi z polaków Marian Zając 
| w czasie upadku na trasie zgubił 
nartę i zanim ją przypiął z po- 
wrołem stracił cenne sekund; 
| Nasze zawodniczki okazały si: 
slabe, eo nie było niespodziani 
Brak im zarówno techniki jak i 
szybkości. 
Techniezne iki 
przedstawiają się następująco: 


(i 


zawodów ` 


O 
gdzie 


start. 


ranz pierwsi w biegu ziazdowym 


3 


przechod 
FIS 


Wyniki biegu panów 


1) Lantschner (Niemcy) 
2) Jenewein (Niemcy) 
3) Molitor (Szwajcaria) 
4) Walek (Niemcy) 

5) Agnel (Francja) 

6) Ghierroni (Włochy) 


8) Berg (Norwegia) 

9) Cranz Rudi (Niemcy) 
10) Rominger (Szwajcaria) 
13) Couttet (Francja) 

20) Czech Bronisl. (Polsku) 4: 
22) Schindier Jan (Polska) 
32) Zając Marian (Polska) 


Wyniki biegu pań 


1) Cranz Christi (Niemcy) 3:25,44 
3:39,15 


2) Resch (Niemey) 

3) Goed! (Niemcy) 

4) Matussiere (Francja) 

5) Schaad (Szwajcaria) 

6) Villan (Francja) 

8) Agnel (Francja) 

$) Von Arx-Zogg (Szwajc.) 
10) Sehou Nilsen (Norwegia) 
16) Blane (Anglia) 

19) Stopkówna (Polska) 
21) Marusarzówna (Polska) 
23) Bornetówna (Polska) 
24) Bacckerówna (Polska) 


33,28 
4:39,91 
5:24,19 


(Dziś bieg sztafetowy 


ZAKOPANE, 12.11. (PAT.) — 
Dziś, w poniedziałek, w drugim 
dniu zawodów F.1.S., odbędzie 
ęw Zakopanem bieg szłafeto- 
wy. Słart i metę biegu przenie- 
siono na Gubałówkę. Początek o 
godz. 10-ej. Przeniesienie zawo- 
dów Humaczy się brakiem śni 
gu ma stadionie narciarskim, 
początkowo wyznaczona 


je- 


Niemcy prowadzą 
w klasyfikacji FIS 


klasa panów. SZCZE- DI 5 $ 4 > . è ZAKOPANE, 12 ria 
aA AEN Aid AE Polska, po porażce z Niemcami, na-szóstym miejscu — , klasyikacjai dzżidowa (ESO 
Allaisa, nie Ę: i = gów zjazdowych. zesławiona na 

eoon asa nie) W środę decydujący mecz. Szwajcaria — Czechosłowacja siy gizdowyeh, zeslawiona na 


tielki Północy jesz 
cze nie dorównują w zjazdach | się w Szwajcarii 
swym konkurentkom, a polki|-** „ 
są zdecydowanie słabsze Cd re- keju. 
szt, Bornetówna jechała pe-| W Bazylei Kanada 
zawadziła narta o drze-| Amerykę 4:0 (3:0, 1: 


ostatnie r" 
mistrzostwo świafa w ho- 


Isi 


paki 
0:0). 


wo, odpieło się jej wiążanie i). W Zurychu mecz Szwajcaria 
<annych 30 sokund, — Czecho - Słowacja zakoń 


Uda 

Ki aa kieję jake pezedastat- się wynikiem heżbramko— 
nia, Rechórówna wnadła na 0:0, mimo 3-krolnych przedłu- 
krzok i omal nie uległa poważ-|żeń, Międzynarodewa federacja 
pemu wypadkowi. nokejowa  posłanowiła 


ZURYCH, i2 lutego. (PAT). | tego zarządzić nową rozgrywkę | Szwajearia — Czecho-Słowacja. 
W niedzielę wieczorem odbyły o tytuł mistrza Europy w Ba-| 


zylei w dniu 15 lutego. 
Pierwsze miejsce w turnieju 


ji tyfuł mistrza świata zdobyła. | 


zgodnie 
Kanadi. 


z przewidywaniami, 


Drusie miejsce i wicemistrzo wek. Należy zaznaczyć, że An- 11:07, 


Piąte miejseć zajęły Niemey 
ciężając Polskę 4:0 (1:0 


z 


przez trzech rajlepszych zawod 
ników z każdego państwa, — 
$ wią się następująco: 


0:0). K ikacja panów: 1) Niem 
7-me miejsce zajęły Węgry, cy w .22, 

a 8-me Anglia, wskutek wyco- cja w czasie 10:50,82, 3) Szwaj- 

jfania się z końcowych rozgry-| eari 1 3 4) Wiochy 

5) Norwegia 11:15,56, 


stwo świsia zdėbyły St. Zjedn. glia wystąpiła w roku bież. z 6) Polska 12:20,90. 


Ameryki Północzej. 
Walka o trzecie miejsce i ty- 
int mistrza Europy rozstrzyg- 


|zumełnie odmłodzoną drużyną i 
eri tego nie mogła ode- 


grać tej roli. jakicj się od niej, 3) Anglia 1 


wobee | nie się dnia 15 marca na meczu' spodziewąno. ria 11:49.35, 5) Połska 13 


Kląsyfikaeja pań: 1) Niemy 
10:45.09, 2) Francja 11:22,71, 
„92. 4) Szwajea- 
138,52, 
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13. IL — GŁOS PƏR 


Hakoah—Ruch 11:5 


Rosman otrzymał wal- 

kower 

W dniu 
się w Lodzi mecz bokserski mię 
dzy Hakoahem a Ruchem z 
Wielkich Hjaduk. Wygrał Ha- 
koah w stosunku 11 
walk były następujące: 

w wadze muszej: Rossman 
(H) otrzymał walkower wsku- 
tek braku przeciwnika, 

wadze koguciej: Tauber (H) 
pokonał na punkty Tkocza, 

w wadze piórkowej: Fagot 
(H) pokonał na punkty Fiħera, 

w wadze lekkiej Wdowiński 
pokonał na punkty Błeńka, 

w wadze półśredniej: Biały- 
stok (H) uległ na punkty Wa- 
loszkowi, 

w wadze średniej: Jabłoński 
(H) zremisował z Wiedemanem 

w wadze półciężkiej: Wald- 
man uległ na punkty Kolonce 
(R), 

i w wadze ciężkiej Moszko- 
wiez (H) pokonał przez techn. 

o. Gondzika (w Il-ej rundzie. 


Pływacy ŁKS-u 
pokonali Borutę 36:28 
W dniu wczorajszym odbył 

się w pływalni polskiej YMCA 
mecz pływacki ŁKS — Boru! 
który zakończył się zwycię- 
stwem pływaków ŁKS 36:28. 


Dalsze wyniki 
w piłce ręcznej o mistrzo- 
stwo 


W dalszych meczach mi-l 


strzostw koszykówki o mistrzo- 
stwo klasy A osiągnięto nastę- 
pujące wyniki: 

Koszykówka żeńska: Znicz — 
ŁKS 28:16, IKP — Zjednoczo- 
ne 43:6, Wima — Makabi 25:5, 
Znicz — Wima 27:23, Makabi 
—Zjednoczone 10:8. 


Koszykówka męska: IKP — 
Znicz 30:0. (walkower, wskutek 
zdekompletowanej drużyny Zni 
czn. Mecz towarzyski między 
tymi drużynami zakończył się 
zwycięstwem Zniczu 49:29, Ł. 

. S. — Tur 42:15, Wima—Tur 
9 i ŁKS—Znicz 33:22, ŁKS 
— Tur 42:15, 

Koszykówka żeńska: IKP — 
ŁKS 29:8. 


Dalsze mecze piłki ręcznej o 
mistrzostwo łódzkich szkół śred 
nich, zapowiedziane na dzień 
wczorajszy, zostały odłożone. 
SA 1 


fLis 


Emocjonujący 
film 
sensacyjno- 
erotyczny! 


e 
W r. gł. 
ERYK v. STROHEIM 


genialny mistrz 
maski 


Wkrótee w kinie 


„EUROPA” 


Doktór Medycyny 


Gustaw Kohn 


specjalista 
chorób kobiecych I akuszerii 


Piłsudski 


Przyjmuje 


1, tel, 170-03 
0 i 4—8 w. 


wczorajszym odbył 


Wyniki 


|no odprawiona została msza, 


Polska rozgromiła Wegry 14:21 


Jedynei porażki doznał Wożniakiewicz z Mandim 


Wczoraj odbyla się w Poznaniu Zawody odbyły się w pięknie u- szybko przejął inicjatywę. W dru- 
uroczystość z okazji 15-lecia Poł- dekorowanej barwami obu państw | giej rundzie polak zyskuje stopnio- 
skiego Związku Bokserskiego. Ra- hali reprezentacyjnej targów po-'wo przewagę, jest lepszy w zwar- 
po, znańskich. Drużynę gości powitał ciu, a pod sam koniec spotkania 
czym odbyła się akademia w sali | na ringu prezes P. Z. B. dr. Mirzyń- wyraźnie góruje. Zasłużenie na 
pałacu Działyńskich. ski, Odpowiedział, dziękując za go, punkty wygrał też Jasiński, Polska 

W godzinach popołudniowych | Ścinne przyjęcie kierownik ekspe- | prowadzi 2:0. 
rozegrany został przy wielkim za- dycji węgierskiej p. Kankowsky. KOZIOŁEK BIJE BOGACZA. 
interesowaniu publiczności S-my Po odegraniu hymnów państwo- W następnej walce starli się Ko- 
MECZ Z WĘGRAMI. Drużyna pok wych przystąpiono do walk, ziołek — Bogacz. Koziolek walczył 
ska, mimo że wystąpiła osłabiona słabiej, niż zwykle, lecz wyraźnie 
brakiem Piłata, odniosła niespo- PIERWSZE ZWYCIĘSTWO. górował nad agresywnie walczą- 
dziewanie wysoke, tym nie mniej, | W pierwszej walce zmierzyli się cym węgrem i wygrał zdecydowa- 
zasłużone zwycięstwo w stosunku | Jasiński z Podanym. Serię ataków | nie na punkty. Stan meczu 4:0 dla 
pkt. | rozpoczął węgier, jednak polak | Polski. 


Rozmawiamy zLouBrouillardem 


domniemanym przeciwnikiem Chmielewskiego 
Kanadyjczyk zaprzeczył wiadomościom o projektowanym meczu 
z łodzianinem, 


(Oryginalny wywiad „Głosu Porannego") . 
j vał | których j j chwili nie 

w yskim „Pałacu* spor-| ciągnięty na stole i poddawał których jednak w tej c 
twoi jak zwykle ruch nieopi- | się czynnościom masażysty, mo! nie mogę powiedzieć. 4 
sany, Już przed wejściem głów- głem już przeprowadzić wy-| — Kogo zalicza pan do naj- 
nym stoi sznur aut prywatnych | wiad bez przeszkód. lepszych bokserów w wadze 

i taksówek; Leone kg Ed Brouillard przybył do Paryża, średniej? 

żdża na treningi. jajeż- | tk i francuskim 
Tiafa motocykle, rowery, tande/ Bec, Tenże) — Mecz 
wół aE Vie IRON 
sportowcy A b | niej aj GE 
SOIA się łyżwy, wrotki, ra- | w każdym wee dojdzie do 
kiety tenisowe, rękawice bok- skutku w miesiącu lutym. Tym, 
serskie i tym podobne akceS0- czasem, Lou Brouillard pilnie 
ria. „| trenuje i liczy, że wyjdzie Z 0- 
W olbrzymim hallu sportowe porem ze swego najbliższego 


jest, jakkolwiek waży 'trochę za 
dużo, bo 78 klg. — Billy Conn 
z Pittsburga. No'i wymienić też 
muszę Freddy Apostoli z San 
Frameisco. 

— Skromny, że siebie nie wy 
mienia... — wtrąca, uśmiech 
jąc się menager mego rozmów- 


nie wyklucza jednak, że może dojść do tej walki, 


— Najlepszym bezsprzecznie | 


go gmachu nie trudno zorien- 
tować się w rozkładzie poszcze- 
gólnych sal. Jaskrawe napisy 
wskazują drogę do sal gimna- 
stycznych, na tor wyścigowy. 
na boisko, na śŚlizgawkę. na 
kort. 

Rozglądam się po tablicach z 
napisemi. Szukam sekretariatu 
Jeli Dicksona. Schodami wcho- 
dzę na I piętro. 

— Następne drzwi za kance- 
larią walk franeuskich i amery 
kańskich — podpowiada mi u- 
anka, która przy- 
a odwiedzić swego przyjacic- 
specjalizującego się w „cat- 
chu“, 

Nie sposób wejść do biura 
Dicksona. Tłoczy się młodzież, 
zbita w gestą eiżbe. Czekają na 
Lou Bronillarda, który natych- 
miast po treningu obiecał roz- 
dawać autografy. 
Wyłlegitymowaliśmy się kartą 
dziennikarską i powołaliśmy si 
na ustną rozmowę z kanady, 
czykiem. który wyznaczył nam 
spotkanie. 

To poskutkowało. Przecisnę- 
liśmy się do środka. 

Na treningowej sali bokser- 
skiej Lou Brouillard znajduje 
się przy pracy. Ćwiczy, waląc 
swą krzepką pięścią w skórza- 
ny worek. 

Trener chowa wreszóie sto- 
per do kieszeni. Brouillard o- 


i resztkami sił wlecze sie do 
przyległego pokoja. Zmęczony, 
spocony zdaje się niczego nie 
zauważyć. 

— Będziemy mówić z sobą — 
oświadcza mi mistrz bokserski 
po przywitaniu — ale nie mogę 
tracić czasu. Jak pan widzi, ma 
sażysta mnie nie odstępuje, im- 
presario nie zezwala na ndzie- 
Janie wywiadów. tam oczekują 
mnie łowcy autografów... Ach, 
nie ma w tym Paryżu wolnej 
chwilit... Niech pan tu zaczeka! 
Wezmę tusz, za parę minut po- 
sawędzimy. 

Cieżkim, znużonym krokiem 


nowlókł się do przyległych 
Arel. 
Wroszele, pe kapieli, gdy 
Brouillard leżał jak struna wy- 


puszcza ręce, oddycha głehoko, 


spotkania. Zaś Tennet... kończy 
niebawem swe występy na e- 
stradzie najełegantszego kina 
paryskiego „Rex*. | 


— Jestem, prawdę mówiąc, 
franeuzem, urodzonym w me- 
|tropolii — oświadcza mi wy- 
ciągnięty na blacie stolu męż- | 
jezyzna w adamowym stroju — 
ale od 15 lat mieszkam z rodzi- 
ną w Kanadzie. Poczatki mojej 
| kariery bokserskiej nie mają w, 
|sobie nie z sensacji. Poprostu 
miałem zamiłowanie do pięś- 
ciarstwa i wychodziłem zwycię-| 
sko z poszczególnych snotkań. 
Aż doszedłem w tej dziedzinie 
do pewnych sukcesów. Nie bę- 
dę panu wyliczał moich spot- 
kań. 

— Mam lat 27, z zawodu jes- 
tem farmerem i prowadzę spo- | 
kojny i zdrowy tryb życia. —| 
Mam żonę i 3 dzieci (!). Jak; 
pan widzi, rozmawiam swobod- 
nie francusku, choć nieco 
| łat mi porozumiewać się w, 
języku angielskim. W Paryżu 
pozostane około 3 miesiec: 
Przewiduje kilka spotkań, o 


Ich miłość rozbija 
się o haniebną 
przeszłość rodzi- 
CÓW» 


i 


| 


Walcząc o prawo 
do szczęścia, cier- 
pią — 


ZA WINY 
NIEPOPEŁNIONE 


a 


| donosiła... 


j nia. — Widziałem 


cy, amerykanin Jerry Buckley, 
— A w wadze półciężkiej? 
— Zdaniem moim najlepszy- 
mi są: Jean Henry-Louis, który 
pokonał Marcela Thiła oraz Ti- 
ger Jack Fox. 
— Co sądzi pan o Schmelin- 
gu? — stawiam dalsze pytanie. 
Zgasła gwiazda! — odpie- 


— Zg 
ra bez namysłu Brouillard. 
Jmarł jako mistrz boksu. W od 
różnieniu od niego nokłada się 
wiele jeszcze nadziei w byłym 
mistrzu świata, amerykaninie, 
Maxie Raerze. Być może sięg- 
nie on powtórnie po swój utra- 
cony tytuł. 

— Czy zna paa Chmielewskie 
40? 

— Osobiscie nie, ale słysza- 
lem o nim. Podobno zdolny 
chłopiec... 

— Czy nie miał pan spotkać 
się z nim na ringa? 

— NIC O TYM NIE WIEM. 
PO RAZ PIERWSZY SŁYSZĘ 
TO OD PANA. 

— Jakto?! 


wyrażam zdzi- 
wienie — przeci: a o tym 
Am ażer nań 
ski pertraktuje w tej sprawie z 
Cycamiewiczem? 

Brouillard przywołuje swego 
menagera, Puctłeyfa, który mi 
na ten temat oświadcza: 

— Nie ma mowy na razie o 
spotkaniu Chmielewskiego z L. 
*roufllardem. Przede wszystkim 
Chm'elewskiemu jeszcze za 
wcześnie do takiego spotka 
po wtóre Chmielewski ji 
cze mało znany u nas, po trze- 
cie Cyganiewiez sam by mi jesz 
cze vie zaproponował tego me- 
czu. Nie mniej po kilku przy 
szłych sukcesach Chmielewskie 
go może dojść do tego s 
dwa razy 
Chmielewskiego przy walec. — 
Dobrze sie znpowiada. Gdy na- 
leżycie będzie sie prowadzil, 

3 opiekę, 
ie na horvzon 


Pożegnałem Teu Rrouillarda 
i jego menagera, dziękując za 
wynurzenia din erytolników 
„Głosu. Porannezo”, 
Paryż. luty 1930. 

J. H-ski. 


CZORTEK BIJE BANDIEGO. 

| W wadze piórkowej przeciwni- 
kiem Czortka by! Bandi, Polak roz- 
począł walkę z właściwym sohie 
| emperamentem, ale pierwsze star- 
cie jest naogół wyrównane, W dru- 
gim Czortek ma uż wyraźna prze- 
wagę, a węgier z trudem. utrzymit- 
je się na nogach. W trzecim star- 
| ciu węgier jeszcze bardziej słabnie 
|i gong ratuje go od wyliczenia, 
| Wysoko na punkty wygrał Czor- 
| tek, Polska prowadzi 6:0. 


JEDYNE ZWYCIĘSTWO 
WĘGRÓW. 
Mandi uzyskał dla Węgier jedy- 
|nie dwa punkty w spotkaniu ze 
| zbyt chaotycznie walczącym Woż- 
| niakiewiczem. B, wicemistrz olim- 
pijski Mandi, jakkolwiek walczył 
defensywnie, jednak zbierał stale 
punkty ze zbyt chaotycznie walczą 
|cym Woźniakiewiczem. Optycznie 
| zdawało się, że polak ma przewa- 
gę, jednak ciosy jego były nie czy- 
| ste i nie celne, to też zwycięstwą 
slusznie przyznano węgrowi. Taka 
decyzja sędziów spotkała się z pro- 
testami widowni, zresztą nieuzasad 
nionymi. Stan meczu 6:2 dla Polski. 


DELLI PODDAJE SIĘ KOLCZYŃ= 
SKIEMU, 

Z wielkim zainteresowaniem © 
czekiwano spotkania Kolczyńskie- 
go z Dellim. Polak, który zdecy- 
dowanie górował nad broniącym 
się rozpaczliwie przed nokautem 
węgrem, stoczył niewątpliwie jed- 
ną z najcięższych swych walk, 
gdyż Delli był niesamowicie wy: 


trzymały na siosy polaka, „odgry- 


aga polaka wzrasta. Węgier 
znalazł się na deskach dó 5, a w 
| chwilę później do 8, wreszcie zo. 
stał wyliczony. Jednak sędziowie 
orzekłi dyskwalifikację, ponieważ 
' jego sekundant w trakcie wylicza- 


— nia rzucił na.ring ręcznik, na znak 


poddania, W myśl przepisów w ta- 
kich wypadkach następuje dyskwa 
lilikacja W punktacji prowadzi 
Polska 8:2. 


ZWYCIĘSTWO PISARSKIEGO. 

W wadze średniej taktycznie 
dobrze rozwiązał swoją walkę Pi- 
sarski w spotkania z Jakitsem. U- 
siłowania  Pisarskiego wygrania 
przez k. o. nie dały wyniku, jednak 
wygrana na punkty jest zdecydo- 
wana. Stan meczu 10:2. 


SZIGETTI PRZEGRAŁ Z SZY- 
MURĄ. 

Szymura miał za przeciwnika 
najstarszego. wiekiem zawodnika 
reprezentacji węgra Szigettiego, W 
pierwszym starciu stary wyga pię- 
ściarskt dorównał Szymurze, jed- 
nak w dalszych rundach ciosy po- 
laka zmusiły węgra do walki de- 
fensywnej, w obawie przed wyjli- 
czeniem. Zupełnie wyczerpany koń- 
czy węgier walkę, oddając 2 pun- 
kty polakowi, Polska prowadzi 
| 12:.2 


ia, | BIALKOWSKI USTALIŁ WYNIK. 


Miłą niespodziankę sprawił Biał- 
kowski, który nieoczekiwanie po- 
konał Szarkosiego nieznacznie na 
punkty. 

W ogólnej punktacji Polska my- 
grała 14:2. 

$ 


Jako całość drużyna Polski sta: 
uowiła zespół bardziej wyrównany, 
przy czym jedynym słabszym pun- 
ktem byf właśnie Wożniakiewicz, 
Węgrzy w chwili obecnej nie repre 
zentują tej klasy, jaką stanowili 
przed kilku laty. 


Zawody prowadzili w ringu np. 
| Derda i p. Zapłatka z Poznania, a 
+ punkty Spitzer (Wegry), Bisle- 
ez (Polska) i Hieronimus (Niem- 
| €y) jako sędzia neutralny. 
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= 
emiera! 
wg. powieści 


Marii Ukniewskiej 


Oryginalny w treści, śmiały w 
ujęciu i kapitalnych zdjęciach, 
film, o którym prasa zagranicz- 
na wyraża się z zachwytem. 


Dziś pr 


„STRACHY. 


do, Józef Wesrzym, 
Jacek Woszczerowicz, ki. Karwowska, M. Čwik- 
lińska, Jadzia Andrzejewska. Reżyserował: Eugeniusz (eskalski 


CAPITOL 
v 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gr. 


Hanka Karwowska i Eugeniusz Bodo w rewelacyjnym arcydziele pi 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
awa 


Dziś premiera! 


Wiadomości szachowe | 


ARGENTYNA — MISTRZEM PO- 
ŁUDNIOWEJ AMERYKI 

W krajach aci Ameryki 

szachy w ostatnim dzi iolecin 


egromnia spopularyzowały się i li- 
czą obecnie wielotysięczne rzesze | 
zwolenników i sympatykćw. Tur- 
tam da- 
d spo- 


nieje szachowe wywołuj 
leko większy „oddźwięk Vy 


publikan 'jest. doté ożywiony. 3 

acą rolę w życiu szachowym 
Poł. Aras odgrywa Argentyna, 
posiadająca liczny zespół mistrzów. 
Do najważniejszych rozg: na- 
leżą coroczni organizowane mi- 
strzostwa indywidualne, gromadzą- 
ce zazwyczaj elitę szachową Poł 
Ameryki. 

W tegorocznych mistrzostwach, 
które miały miejsca niedawno 
Rio de Janeiró, wszystkie czołowe 
miejsca zagarneli argentyńczycy, 
którzy faktycznie reprezentowali 
najwyższy poziom gzy i rutyny. 

Wynik tego SIĘ był maste- 
pujący: 1, 2, 8 Bolbochan, Gui- 
mard (olimpijczycy), Fenoglio — 
po 12,5 p. z 15 gier, 4, Grau (wszy- 
sey z Argentyny) — 11,5, 5. Rocas 
endes (obaj Brazylia) 
lorbo (Urugwaj) 


CAPABLANCA — BOHATEREM 
NARODOWYM KUBY. 

*W pięćdziesieciolecie urodzin Ca- 
pablanci wydał rząd Kuby specjal- 
re znaczki pocztowe z podobizną 
Capablanci, a w domu, w którym 
b. mistrz świata się urodził, naka- 
zał wmurcwać tabicę pamiątkową. 


CORSO 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
W soboty i niedziele — o godz. 12. 


Necah az d 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY 


W | bijąc Śląsk w stosunku 11 


e 9 I IRMA C 


wg. Ukniewskiej. 
Początek w dni powszednie o 


Ta cześć oddana Capablance jako 
mistrzowi szachowemu w uznańiu 
zasług położonych dla własnego 
kraju, napawa wszystkich szachi 
stów świata dumą i radością. 


STAHLBERG — NIELSEN 4,5:1,5. 

W meczu, złożonym z 6 partii, 
mistrz Szwecji Stahlberg pokonał 
łatwo znanego olimpijczyka duń- 
skiego Nielsena w stosunku 4,5:1,5. 


KRAKÓW — ŚLĄSK 11:5. 
Mecze międzymiastewe, lub mię- 
yokręgowe, tak rzadkie w Pol- 
sce, regularnie urządzają Kraków 
i Śląsk. W tegorocznym spotkaniu 
rozegranym w końcu ubiegłego mie 
siąca w Krakowia na 16 szachowni 
cach, reprezentacja krakowska od- 
niosła wysokocyfrowe ięsto, 


Z wynikćw indywidualnych od- 
notujemy wygraną dr. Ameisena 
(Kr.) z Aniołem /Śl.), Sehsiera (Kr.) 
z Ulczokiem (ŚL), Krysty (ŚL) z 
giem (Kr.) i remis Błaszcza- 
z Kukuczką. 

Należy zaznaczyć, że drużyna 


aska wystąpiła w osłabionym 
dadzie bez czołowych  zawodni- 
ków — prof. Zawadzkiego, Sojki i 
Goldminca. 


Dojazd tramw. NaNr. 0, 4, 10, 16, 17. 


godz. 4-ej, w niedziele i ś 
żua 


KOMUNIKAT 
Stow. nEn LEUNETAN 


urządza dnia 18 b. m. o godz. 4 pp. 

w Teatrze Miejskim 'Średmiejsk 15 

ostatnie abonamentowe przedstawie- 
nie głośnej sztuki p. t. 


jzalEŃSTWO 


Bilety w cenach abonamentowych już 
do nabycia w Stow. „Kuliur-Liga" 
Zachodnia 68, tel. 191-15. 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Harufowieza 9, II p., front 
Tel. 128-98 


przyjmuje od+9—1 i 5—9 wiecz. 


Lecznica | 


dla Psów) 


lekarza weterynarii A. M. Relcha 


Gdańska 117-2 


(rég Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 


ES 


— W pozost. rolach; Józef Węgrzyn, Jacek Woszczerowicz i Miecz. Cwiklińska 


ięta o godz. 12-ej w poł. Na pierwszy seans 


wszystkie miejsca po 54 gr. 


Żona ciężko postrzeliła męża 


Wczoraj późnym wieczorem w 
domu przy ulicy Pawia 17` roze- 
grał się krwawy dramat małżeński. 

Zamieszkały tam robotnik 27-1 let- | 
ni Wacław Biernaciak pokrócił się | 
z żoną. W czasie kłótni, Biernaciak | 
dobył rewolweru i skierował lutę | 
w stronę żony, grożąc jej zastrze-, 


leniem. Niewiasta chwyciła męża 
za rękę, wyrwała mu broń, po 
czym z tegoż rewolweru strzeliła 
do niego. 

Ciężko rannego Biernaciaka prze 
wieziono do szpitala, a sprawczynię 
zatrzymała policja. (1) 


Taksówka wpadła na chodnik 


Straszne skutki katastrofy w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu Po | 
rannego” telefonuje: 

Przy zbiegu ulie Marszałkow- 
skiej i Piusa XI wydarzyła się 
wczoraj straszna katastrofa samo- 
chodowa. 

Ulicą Marszałkowską jechała w 
szybkim tempie taksówka, prowa- 
a aaua 


DR. MED. 


S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


CZYNNA 


Ssampańska 


W rol. gł: 
lai f È g 


Magda Schneider, 


Prayjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
W ni ede. jęta od 8—2, 


Od wtorku 7 do poniedziałku 13 lutego 


komedia p t. 


BRATER 


Hilde v. Stolz i W. Eichberger 


PUSTYNI 


Z E wW ch: Paul Roberson i Henri Wilcoxon 


Początek seansów; w dni powsz. o godz. 3 pp., w niedziele i święta o 12 wp., ostatni 9 w. 


Dziś premiera! 


dzona przez szofera J. Akerajzena 
(Żelazna Brama 8). W czasie omi- 
jania jakiegoś wozu, szofer skręcił 
gwałtownie w bok i wpadł na chod- 
nik. Samochód przygniótł do muru 
T-letniego Juliana Pawelca (Tar- 
choniińska 7), który poniósł śmierc 
na miejscu. Ciężko ranne zostały 
dwie kobiety: Maria Romaniak 
(Ludna 9) i Mariem Rotkopi (Nato- 
lińska 8). Odwieziono ją w stanie 
groźnym do szpitala. 


> 
POSZUKIWANE od zaraz w cen- 
trum ta 1 lub 2 pokoje nieu- 
mmeblowane, nie wyżej II piętra 
(ewent. w nowym domu) z wszel- 
kimi wygodami. Oferty do admin. 
pisma sub „Pot”.. 585—3 


KTO UDZIELI bezpłatnie języka 
angielskiego 13-letniej dziewczynce 
wysiedlonej z Niemiec. Oferty: Ko 
mitet Niesienia Pomocy Wysie- 
dleńcom. sub „Angielski”.  62—-3 


MŁODY, zdolny handlowiec, aryj- 
czyk, poszukuje odpowiedniej pras 
cy — stanowiska, łaskawe zgło- 
szenia do administracji pisma pod 
„Grand”, 586—3 


O TEOT TEZY E EE O E E WET RZ RZE 
Naiweselsza komedia polska w nowym opracowaniu 


„Każdemu wolno kochać” 


W rol. tyt.: Dymsze, Maszy Maszyński, Orwid, Lawiński, Zielińska i Zimińska 


pop 
08800 g + s 
KINO TEATR a Dziś poraz 
METRO Kima 
f F o 
PRZE AZD 2 N wg. słynnej powieści Kestnera py H FÆej pamowie na Smiegu“ 
i 2 w edycji filmowej. [) W rol. gł: Frank Morgan i Robert Young 
baas 
KINO - TEATR UWAGA! Aby uprzystępnić najszerszym masom obejrzenie tego arcydzieła obniżyliśmy ceny miejsć do godz. 
| _ wszystkie miejsca po 54 £3". — nast. seanse: | — 1.09, Il — 85 gr, Ill — 54 gr. 
8-my i ostatni tydzień rekordowego powodzenia! — Przepiękny film żydowski, arcydzieło kinematografii 
MIASTECZKO BELZ SV 
= e] Film łez i radości, bólu i tęsknoty żyd. 
Cegielniana 2 W roli gł. największy Muz. A. Olszanecki. — W pozost. rol. artyści teatru. 


Początek codziennie © godz. 3.30 Izydor Kieszyr. M. Goldberg. ihudit Abarbanel i 


Prenumerata 


pzy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Moiżesz Oiszer. " 


Ogł n za wiersz milimetrowy l-szpaliowy (strona $ szali): 1-sza strona 2 "zk; Reklamy tekstein 
g DS ENIA rea jnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i raślubinowe 12 zł Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. ò szp) 1 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
firm zagr. 1007. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S ka” Eugeniusz Kronman. (W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


pieśniarz żyd. Ameryki 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60. za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9— 


Redaktor: Jakub Warhaftig 


